
pracownicy
naukowo-techniczni

pomagają budowniczym 
Nowej Huły

Z Centralnego Instytutu Do- 
jjcumentacjl Naukowa - Technicz­
nej w Warszawie wyjechała do 
Nowej Huty specjalna ekipa 
pracowników. Będą oni kopio­
wać nadsyłaną na teren budowy 
Sdokumentację techniczną, by jak 
największa liczba egzemplarzy 
•w jak najszybszym czasie do­
cierała do poszczególnych obiek­
tów wielkiej budowy, do po­
szczególnych stanowisk robo­
czych. Rok IX Wyd. A B Poznań, czwartek 18 VI 1953 r. Nr 144(2889)

Aby rosła Polska Ludowa silna i bogata

Załoga budująca kombinat hutniczo-metalurgiczny 
im. Bolesława Bieruta w Częstochowie

podejmując zobowiązania produkcyjne
wzywa wszystkie załogi zakładów pracy
do uczczenia Święta Odrodzenia

Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego, ofiarności 
węgierskiej klasy robotni­
czej i zacieśniającej się co­
raz bardziej ivspółpracv 
Węgierskiej Republiki Lu- 
doioej z krajami demokra­
cji ludowej rozkwita prze­

mysł bratnich Węgier. ' 
W myśl planu produkcja 
stali, energii elektrycznej i 
węgla miała być podioojona 
w ciągu 5 lat. Cel ten zo­
stał osiągnięty po upływie

3 lat.
Na zdjęciu: fragment Kom 
binatu Hutniczego im. Jó­
zefa Stalina. Załoga kom­
binatu podjęła ostatnio 
cenne zobowiązania pro­
dukcyjne dla uczczenia od­
bywającej się w Budapesz­
cie sesji światowej Rady

Pokoju.
(Do art. na str. 3)

Zbliża się dzień 22 lipca — 
IX rocznica wyzwolenia, które 
stało się przełomem w życiu 
naszego narodu, w życiu każ­
dego z nas, w historii naszej 
Ojczyzny.

Zbliża się dzień 22 lipca. 
pierwsza rocznica uchwalenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, karty 
praw narodu budującego so­
cjalizm.

Przez 9 lat wspólnym wy­
siłkiem całego narodu pod 
kierownictwem Partii i jej 
Przewodniczącego — Towa­
rzysza Bolesława Bieruta, do­
konaliśmy gigantycznego 
dzieła.

Cała Polska stała się wiel­
kim placem budowy.

Powstają setki nowych fa­
bryk, hut, kopalń najbardziej 
nowoczesnych, w których ro­
boty ciężkie i pracochłonne 
są w coraz wyższym stopniu 
wykonywane przez maszyny.

Z roku na rok rośnie pro­
dukcja przemysłowa, która 
kilkakrotnie przewyższyła już 
przedwojenną.

Powstają nowe wspaniałe 
szkoły, uniwersytety, instytu­
ty naukowe i badawcze, w 
których uczą się i dokształca­
ją, opanowują nowe zawody i 
specjalności tysiące techni­
ków i inżynierów.

Rosną nowe kadry technicz­
ne, rośnie nowa inteligencja. 
Na naszych polach jest coraz 
więcej traktorów, kombajnów 
i innych nowoczesnych ma­
szyn, pomagających chłopom 
w walce o wyższe plony.

Przeobraża się polska wieś 
z zacofanej w zespołową, so­
cjalistyczną.

Budujemy nowe miasta, bu­
dujemy nową wieś. Obok sta­
rych ruder pokapitalistycz- 
nych wyrastają tysiące jasnych 
nowych domów mieszkalnych, 
nowe domy kultury, teatry,

Społeczeństwo polskie żąda
uniewinnienia

małżonków Rosenbergów
WARSZAWA (PAP)
Społeczeństwo polskie wraz 

ze wszystkimi uczciwymi ludź­
mi na całym świecie ostro 
protestuje przeciwko przygo­
towywanemu w Stanach Zjed­
noczonych straceniu bezpod­
stawnie skazanych Ethel i Ju­
liusza Rosenbergów i domaga 
się uniewinnienia tych boha­
terskich bojowników o pokój.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wystosowała do 
prezydenta USA — Eisenho­
wera .depeszę następującej 
treści:

„Centralna Rada Związków 
Zawodowych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w imie­
niu milionowych rzesz robot­
ników i inteligencji pracują­
cej żąda uwolnienia niewin­
nie skazanych na śmierć 
Ethel i Juliusza Rosenbergów.

Masy pracujące Polski Lu­
dowej przyłączają swój głos 
do protestów ludzi całego 
świata przeciwko bezpodstaw 
nemu skazaniu Ro&enbergów

nowoczesne szpitale, wygodne 
przedszkola i żłobki.

Przeobraża się cały nasz 
kraj. Rosną nowi ludzie — 
świadomi gospodarze swojej 
ludowej Ojczyzny.

My, robotnicy, inżyniero­
wie, technicy i pracownicy 
administracyjni, budujący 
wspaniały kombinat meta­
lurgiczny, uczestniczymy w 
tych ogromnych przemia­
nach.

Na jałowych piaskach pod 
Częstochową rośnie gigant 
socjalistycznego przemysłu, 
druga po Nowej Hucie, a naj­
większa w tym roku inwesty­
cja sześciolatki.

Zdajemy sobie w pełni 
sprawę ze znaczenia naszej

Administracja
Einsenhowera
zatwierdziła kredyty
na dywersję 
w Azji i Europie

NOWY JORK (PAP)
Agencja United Press do­

nosi z Waszyngtonu, że ad­
ministracja Eisenhowera 
przeforsowała w komisjach 
senatu i izby reprezentan­
tów uchwałę w sprawie przy 
znania kredytów na finanso­
wanie tajnej działalności an 
tykomunistycznej w Azji i w 
Europie.

Komisje finansowe senatu 
1 izby reprezentantów oma­
wiały już projekt ustawy w 
sprawie „pomocy dla zagra­
nicy" i zatwierdziły wyasy­
gnowanie na ten cel 95 700 
tysięcy dolarów, które mają 
być wydatkowane w Azji i w 
Europie.

i decyzji najwyższego sądu 
USA, który odrzucił prośbę 
obrony o przeprowadzenie re­
wizji wyroku. Dopuszczenie 
do wykonania wyroku śmier­
ci na małżonkach Rosenberg 
byłoby w takich warunkach 
pogwałceniem zasady spra­
wiedliwości i zbrodnią prze­
ciwko ludzkości.

Potępiając z oburzeniem 
bezpodstawną i stronniczą 
decyzję najwyższego sądu 
USA, żądamy uchylenia wy­
konania wyroku śmierci na 
małżonkach Rosenberg."

Ponadto depesze żądające 
uniewinnienia małżonków 
Rosenbergów, wysłali do pre­
zydenta Eisenhowera: Za­
rząd Główny ZBoWiD, Pre­
zydium Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich prof. Leopold Infeld, 
członek Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk i prof. Ka­
zimierz Kuralowski, członek 
Polskiej Akademii Nauk.

budowll-giganta — Jesteśmy 
świadomi, że stanowi ona je­
den z najważniejszych fila­
rów budownictwa socjalizmu 
w naszej Ojczyźnie. Nasz 
kombinat nosi imię Tow. Bo­
lesława Bieruta.

To dla nas zaszczyt i du­
ma, to obowiązek: codzien­
nym wysiłkiem, ofiarnością i 
poświęceniem, bojową posta­
wą w walce z trudnościami 
bić się o to, aby być godny­
mi tego imienia, by nie za­
wieść zaufania naszego Wo­
dza i Nauczyciela.

Serce budowanego obecnie 
wielkiego pieca — turbodmu- 
chawy, automatyka i niektó­
re inne urządzenia są do­
starczane przez ZSRR. One 
decydują o wysokim poziomie 
technicznym nowej wielko- 
piecowni.

Wysoki poziom techniczny 
nowego zakładu wielkopieco­
wego wymaga od budowla­
nych 1 montażystów, od in­
żynierów i techników bez­
względnej walki o wysoką 
jakość budownictwa.

Zbliża się IX rocznica Ma­
nifestu PKWN i pierwsza ro­
cznica uchwalenia Konstytu­
cji PRL. Ten historyczny 
dzień my, robotnicy, inżynie­
rowie, technicy i pracownicy 
administracyjni chcemy ucz­
cić jeszcze lepszą, jeszcze 
wydajniejszą pracą. Zobo­
wiązujemy się oddać do dnia 
20 lipca do eksploatacji za­
kład wielkopiecowy z kom­
pleksem I wielkiego pieca i 
kompleksem I etapu siłowni.

Ponadto załogi przedsię­
biorstw budowlano-montażo­
wych oraz personel inżynie­
ryjno-techniczny zobowiązu­
ją się do dnia 20 września 
oddać do eksploatacji II wiel­
ki piec.

Dlatego też zostają podjęte 
między innymi następujące 
zobowiązania szczegółowe:

Ukończyć roboty budowlano- 
montażowe wielkiego pieca nr 1 
do dnia 30 czerwca br. W celu 
zapewnienia dotrzymania tego 
terminu załogi poszczególnych 
przedsiębiorstw podjęły nastę­
pujące zobowiązania:

Załogi Zarządu Montażu U- 
rządzeń Przemysłowych — bry­
gady Jankiewicza i Piotrow­
skiego ukończą montaż przewo­
dów gazowych, urządzeń oczysz­
czalni gazu oraz przewodów 
zimnego i gorącego dmuchu w 
dniu 26 czerwca br.

Kierownictwo budowy wiel­
kich pieców zobowiązuje się: 
przygotować kompletnie do eks­
ploatacji halę lejniczą na dzień 
29 czerwca br. M. in. młodzie­
żowa brygada kol. Józefa Stęp­
nia zobowiązuje się wykonać 
prace w hali lejniczej o 1 dzień 
wcześniej, tj do 29 czerwca br.

Brygady, pracujące pod kie­
rownictwem inż. Cielniaszka ze 
Stalinogrodzkiego Zjednoczenia 
Instalacji Przemysłowych zobo-

Farsa hitlerowców 
w Niemczech zach.

BERLIN (PAP)
Według doniesień praso­

wych, 21 bm. w miejscowości 
Staufeneck koło Goeppingen 
nastąpi odsłonięcie pomnika 
„ku czci" poległych członków 
Waffen-SS. Organizatorzy 
uroczystości oczekują przyby 
cia około 6 tysięcy byłych 
SS-owców.

wiązują się wyregulować całko­
wicie urządzenia chłodzenia 
wielkiego pieca do dnia 28 
czerwca br. w sposób gwaran­
tujący wykluczenie zaburzeń w 
opływie wód chłodzących.

Inż. Binder z budowy wiel­
kich pieców wspólnie ze swymi 
brygadami zobowiązuje się u- 
kończyć I etap robót budowla­
no - montażowych na zasobni­
kach tworzyw do dnia 18 czerw-

Osiągnięcie porozumienia
między wielkimi mocarstwami

- głównym zadaniem
Światowej Rady Pokoju
BUDAPESZT (PAP)
Jak już podawaliśmy, od dnia 15 bm. odbywa się w Bu­

dapeszcie sesja światowej Rady Pokoju. Na pieriuszym 
posiedzeniu przemówienie wstępne wy głosił członek Biura 
Światowej Rady Pokoju — Emmanuel d’Astier de la Vi- 
gerie.

Mówca zakomunikował, że 
przewodniczący światowej 
Rady Pokoju Joliot-Curie zi 
powodu choroby nie mógł 
przybyć do Budapesztu, aby 
uczestniczyć w sesji. W zwią­
zku z wyborami do parla­
mentu włoskiego, nie mógł 
również przyjechać wiceprze­
wodniczący światowej Rady 
Pokoju Piętro Nenni.

D’Astier de la Vigerie pod­
kreślił, że wyniki ostatnich 
wyborów we Włoszech mogą 
przyczynić się do dalszego 
odprężenia międzynarodowe­
go. Wspomniał on następnie 
o sesji światowej Rady Poko­
ju, która odbyła się w lipcu 
1952 r. w Berlinie, stwierdza­
jąc, że na sesji tej położono 
nacisk na problem niemiec­
ki i na sprawę zakończenia 
toczących się wojen oraz po­
wzięto uchwałę o przygoto­
waniu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. Kongres, 
który toczył się w warunkach 
szczególnie napiętej sytuacji 
międzynarodowej, wywołał 
szeroki oddźwięk na całym 
świecie i dał odpowiedź na 
większość zagadnień niepo­
kojących opinię publiczną.

D’Astier de la Vigerię przy­
pomniał, że w chwili, gdy 
komisja powołana przez Kon 
gres dla wcielenia w życie 
jego uchwał była w toku wy­
konywania swej misji, nastą­
piły dwa doniosłe wydarze­
nia.

Propozycje dotyczące jeń­
ców wojennych w Korei po­
zwoliły na osiągnięcie pier­
wszego porozumienia i — 
rzecz najgłówniejsza — na 
wznowienie rokowań. Utoro­
wana została droga do ure­
gulowania konfliktu koreań­
skiego.

Obecnie — powiedział mów 
ca — trzeba znaleźć nowy 
środek włączenia do walki o 
pokój wszystkich ugrupowań 
i wszystkich ludzi, którzy zro 
zumieli konieczność i możli­
wość rokowań. Są jeszcze si­
ły sprzeciwiające się rokowa­
niom. Ograniczone rokowa­
nia na temat poszczególnych 
zagadnień dopomogą do o-

ca br., a drugi etap do 11 sierp­
nia br. oraz oddać 315 mb. czę­
ści środkowej składowiska rud 
do dnia 28 czerwca br.

Załogi przedsiębiorstw, za­
trudnionych przy budowie mon­
tażu i rozruchu siłowni, zobo­
wiązują się do zakończenia prac 
budowlano - montażowych i od­
dania I etapu siłowni do eks­
ploatacji do dnia 1 lipca 1953 r.

(Ciąg dalszy na str. 2)

słabienia oporu i do utoro­
wania drogi ku odprężeniu 
międzynarodowemu. Naszym 
głównym zadaniem jest na­
dal porozumienie między wiel 
kimi mocarstwami. Nie sta­
wiamy jednak warunków 
wstępnych. Dla osiągnięcia 
tego celu dobre są wszelkie 
środki pokojowe, wszelkie 1- 
nicjatywy, wszelkie rokowa­
nia.

Poruszając sprawę zapowie 
dzianej konferencji na Ber­
mudach, d’Astier de la Vige- 
rie powiedział, że nie powin­
na ona stawiać sobie za cel 
storpedowania konferencji 
czterech mocarstw przez wy­
suwanie warunków wstęp­
nych.

Dalej mówca stwierdził, że 
porozumienie w sprawie wy­
miany jeńców wojennych w’ 
Korei, stanowi preludium do 
rozejmu, którego zawarcia 
wszyscy oczekują w najbliż­
szym czasie.

Kończąc d’Astier de la Vi- 
gerie podkreślił, że zwycię­
stwo odniesione przez siły po­
koju nie jest jeszcze trwałe. 
Oznaki odprężenia między­
narodowego są wciąż jeszcze 
skromne. Zadanie obecnej 
sesji światowej Rady Pokoju 
polega na tym, by uczynić 
wszystko do utrwalenia tego 
zwycięstwa sił miłujących po 
kój i zapewnienia im nowych 
zwycięstw. Sesja światowej 
Rady Pokoju udzieli swego 
poparcia wszelkim środkom 
mogącym przyspieszyć odprę­
żenie międzynarodowe. W 
tym celu należy wciągnąć 
miliony nowych ludzi do wal­
ki o pokój. |

Następnie przemawiał czło­
nek światowej Rady Pokoju 
Kuo-Mo-żo, który omówił 
sprawę rozejmu w Korei i 
pokojowego rozstrzygnięcia 
problemów Dalekiego Wscho­
du.

Następnie przemawiali: El- 
fes (Niemcy), generał Caval- 
canti (Brazylia), Rene Bo- 
vard (Szwajcaria) i Salamea 
(Kolumbia), po czym obrady 
zostały odroczone do dnia 
16 czerwca rano.

Rząd polski 
wyraził zgodę 
na udzielenie 
azylu
małżonkom
Rosenbergom

WARSZAWA (PAP)
Zarząd Główny Polskiego 

Czerwonego Krzyża zwrócił 
się do rządu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej z apelem 
o udzielenie stosownie do 
przepisu art. 75 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej azylu skazanym na 
śmierć w Stanach Zjedno­
czonych małżonkom Juliu­
szowi i Ethel Rosenbergom.

Rząd Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej kierując się 
względami humanitarnymi, 
postanowił przychylić się do 
prośby Polskiego Czerwone­
go Krzyża i wyraził zgodę na 
udzielenie prawa pobytu mał 
żonkom Rosenbergom na te 
rytorium Polski w przypad­
ku powzięcia przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych decyzji 
umożliwiającej małżonkom 
Rosenbergom opuszczenie te 
rytorium Stanów Zjednoczo­
nych.

W wykonaniu powyższej 
decyzji rządu polskiego mi­
nister spraw zagranicznych 
dr St. Skrzeszewski wręczył 
w dniu 15 czerwca br. amba 
sadorowi Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie p. Joseph 
Flack odpowiednią notę.

Zamach stanu
w Kolumbii

Jak donosi z Bogoty kores­
pondent agencji United 
Press, dowódca naczelny sił 
zbrojnych Kolumbii, generał 
Gustavo Roj as Pinilla doko­
nał zamachu stanu. Stolica 
Kolumbii Bogota znajduje się 
pod całkowitą kontrolą 
wojsk generała Pinilła, który 
zajął pałac prezydencki i kon 
feruje z wyższymi dowódca­
mi kolumbijskich sił zbroj­
nych.

Ze sportu

Wilczewski
wygrywa III etap
wyścigu dookoła 
Warmii i Mazur

Trzeci etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Warmii i Ma­
zur, prowadzący z Działdowa 
do Nowego Miasta (161 km), 
wygrał Wilczewski przed 
Wrzesińskim, Królakiem 1 
Klabińskim. Drużynowo zwy^ 
ciężył CWKS I.

W klasyfikacji indywidual­
nej, po trzech etapach, przo­
downikiem wyścigu jest w 
dalszym ciągu Królak przed 
Wójcikiem i Klabińskim, a w 
klasyfikacji drużynowej proi^ 
wadzi zespół CWKS I.



Na budowie Fabryki Maszyn Żniwnych w Starołęce

Już w pierwszym dniu 
przekroczono nowe normy

Młody murarz Zenon Ra­
tajczak, zatrudniony przy 
budowie Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Starołęce, po­
chylił się z zaciekawieniem 
nad stołem, przy którym sie 
dział starszy mistrz budowy 
Józef Stawowy.

Przecież wczoraj rozpoczął 
wraz z innymi robotnikami 
pracę na nowych normach.

Zwiększa się 
opieka państwa 
nad uczniami 
szkół zawodowych

WARSZAWA (PAP)
Z roku na rok zwiększa 

państwo swą opiekę nad ucz­
niami szkół zawodowych — 
przygotowujących kadry dla 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej.

W roku bież. ok. 100 tys 
uczniów szkól zawodowych, 
tj. przeszło dwukrotnie więcej 
niż w 1948 r., korzysta z In­
ternatów, które, oprócz mie­
szkania, zapewniają im wyży­
wienie i opiekę wychowaw­
czą. Od 1948 r. liczba inter­
natów przy szkołach zawodo­
wych wzrosła o 259 i wynosi 
obecnie 694.

Państwo zapewnia też sty­
pendia coraz większej liczbie 
uczniów szkół zawodowych — 
którzy wykazują się pozytyw­
nymi wynikami w nauce. Z 
tej formy opieki korzystają 
już obecnie wszyscy ucznio­
wie zasadniczych szkół gór­
niczych 1 hutniczych. Jako 
szczególnie ważnych dla go­
spodarki narodowej. Również 
w szkołach Innych specjalno­
ści liczba stypendystów wzra­
sta z każdym rokiem.

Uchwała
Rady Miejskiej
wielkiego Berlina

BERLIN (PAP)
Agencja ADN opublikowa­

ła komunikat z posiedzenia 
Rady Miejskiej wielkiego Ber 
lina, które odbyło się 12 czer­
wca 1953 roku.

Komunikat głosi, że nad- 
burmistrz wielkiego Berlina 
Friedrich Ebert wydał zarzą­
dzenie berlińskiej milicji lu­
dowej 1 organom sądowym 
W' sprawie natychmiastowego 
zwolnienia z więzień wszyst­
kich osób, które za przekro­
czenie uchwały z 3 listopada 
1952 roku o ochronie własno­
ści narodowej i uchwały o 
walce ze spekulacją artyku­
łami żywnościowymi i prze­
mysłowymi z 27 listopada 
1952 roku zostały skażane na 
pozbawienie wolności na o- 
kres do 3 lat lub wobec któ­
rych prowadzone jest śledz­
two za przekroczenie wymie­
nionych uchwał. Powyższe 
zarządzenie nie dotyczy prze­
stępców zawodowych.

Ponadto, na mocy zarzą­
dzenia nadburmistrza wiel­
kiego Berlina uchodźcy z 
NRD, powracający do demo­
kratycznego sektora Berlina, 
otrzymują możność powrotu 
na poprzednie miejsca za­
mieszkania.

Komunikat stwierdza, że w 
czasie posiedzenia 12 bm. 
Rada Miejska zatwierdziła 
powyższe zarządzenie nad­
burmistrza.

Defilada 

okrętów wojennych 

w Portsmouth
LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że 

w pobliżu portu Portsmouth 
odbyła się defilada okrętów 
wojennych z okazji koronacji 
królowej angielskiej Elżbiety 
TI. W defiladzie brało udział 
206 okrętów z 22 państw — 
m. In. krążownik radziecki 
„Swierdłow'', krążownik ame­
rykański ..Baltimore'*, krą­
żownik francuski „Montcalm'\

Wymurował w ciągu dnia 23 
m kwadr, ścianki na pół ce­
gły i ponad 1 m szesc. ko­
mina, oraz wykonał jeszcze 
inne prace i obecnie intere­
suje go, jakie za to otrzyma 
wynagrodzenie. Wprawdzie 
zna stawki i w przybliżeniu 
już się orientuje, ale przy­
szedł do mistrza budowy, aby 
ten mu powiedział dokład­
nie.

Józef Stawowy podsumo­
wywał właśnie końcowe wy­
niki.

—A więc tak — odpowie­
dział po chwili. — Wykona­
łeś w pierwszym dniu około 
172 procent nowej normy. W 
sumie, za 8 godzin pracy za­
robiłeś 93 złote z groszańii. 
To nieźle, choć sądzę, że stać 
cię nawet na lepszy wynik.

Młody, dobrze zbudowany 
murarz, ośmiechnął się.

— Niewątpliwie — zrobi się 
i więcej — odpowiedział.

Mistrz Stawowy pokazał 
nam tymczasem ostatnie zo­
bowiązania. Dowiedzieliśmy 
się z nich, że brygada Łu- 
kaszyka, zatrudniona przy 
plantowaniu terenu postano

Andre Marie 
podjął się próby 
alworzenia rzada4

PARYŻ (PAP)
Andrć Marie (radykał), któ­

remu prezydent Francji Auriol 
powierzył przed kilku dniami 
misję utworzenia nowego rzą­
du, oświadczył we wtorek 
wieczorem, iż misję tę przyj­
muje. Marle stanie w czwar­
tek, 18 bm. przed zgromadze­
niem narodowym, ubiegając 
się o Inwestyturę (upoważnie­
nie do utworzenia rządu).» • •

W całej Francji wzbiera 
fala żądań w sprawie utworze­
nia rządu niezawisłości naro­
dowej, pokoju 1 poszanowania 
praw obywatelskich.

Słowa przyjaźni
r^zlesięć lat temu 17 czerwca 1943 

roku, dziennik ,Prawda” opubli­
kował depeszę Przewodniczącego Ra­
dy Komisarzy Ludowych ZSRR Józefa
Stalina do Prezydium Związku Patrio­
tów Polskich. Dziękując na wstępie za 
ciepłe słowa, z jakimi ZPP zwrócił się 
do rządu radzieckiego, Stalin pisał:

„Możecie być pewni, że Ziciązek Ra­
dziecki uczyni wszystko co w jego mo­
cy, aby przyspieszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga — hitlerowskich 
Niemiec, umocnić przyjaźń polsko-ra­
dziecką i wszelkimi środkami przyczy­
nić się do odbudowania silnej i nie­
podległej Polski.

Było to dziesięć lat temu. Związek 
Radziecki zadał już niemieckiemu fa­
szyzmowi decydujący cios stalingradz- 
ki, ale potęga hitlerowskiej Rzeszy nie 
była jeszcze ostatecznie złamana. 
Zwycięski pochód armii radzieckiej 
miał być w ciągu najbliższych miesię­
cy znaczony wspaniałymi zwycięstwa­
mi, ale też wielkim i krwawym wysił­
kiem. śmiertelne zmagania z groźnym 
wrogiem — wskutek braku drugiego 
frontu — toczyć się miały jeszcze bez 
mała dwa lata.

W owym to czasie Stalin mówił o 
pomocy w odbudowie silnej i niepod­
ległej Polski, Polski, o jakiej marzyli 
patrioci polscy.

Stanowisko rządu radzieckiego by­
ło zawsze i niezmiennie jasne, jeżeli 
chodzi o stosunek do narodu polskie­
go. Jednym z pierwszych aktów wła­
dzy radzieckiej było przekreślenie ak­
tów zaboru i uznanie formalne i fak­
tyczne — prawa Polski do niepodle­
głości. Już żeby* nie cofać się do 
wcześniejszego okresu, w 1941 roku 
Związek Radziecki zawarł porozumie­
nie z emigracyjnym rządem polskim, 
pozwalając mu na sformowanie na 
ziemi radzieckiej polskich oddziałów 
zbrojnych, które by wraz z Armią Ra­
dziecką walczyły przeciwko wsnólne- 
mu wrogowi obu narodów — hitlerow­
skiej Rzeszy. Podpisując to porozu­
mienie. ZSRR ożywiony był chęcią 
niesienia pomocy naszemu narodowi. 
Inne jednak intencje przyświecały 
ówczesnemu rządowi londyńskiemu. 
Jak wynika z opublikowanych doku­
mentów, potwierdzonych później

przez fakty, rząd ten wykorzystał po­
rozumienie zawarte z Krajem Rad, 
aby go zdradzić w najcięższym mo­
mencie, aby przygotować niesławny 
exodus Andersa i jego armii, którą 
przeznaczono nie tyle do walki o wy­
zwolenie Polski, ile do spełnienia roli 
awangardy interwencyjnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, o którego 
klęskę Sosnkowscy i Andersowie się 
modlili.

Podczas gdy Związek Radziecki, o- 
żywiony duchem szczerego internacjo­
nalizmu, pragnął pomoc bratniemu 
narodowi polskiemu w jego ciężkich 
zmaganiach z okupantem — zdrajcy 
z Londynu słali do kraju rozkazy „sta­
nia z bronią u nogi”. Co więcej fa­
szystowsko - piłsudczykowskie kierow­
nictwo widziało w twórcach Oświęci­
mia, Treblinki i Mauthausen swoich 
sojuszników. W 8—9 numerze gazetki 
„Naród” z 1943 r. można było prze­
czytać takie oto niewiarygodne słowa: 
„Walka z komunizmem jest najważ­
niejszym 1 jedynie ważnym zadaniem. 
Z woli Bożej Niemcy walczą o ratunek 
całej cywilizacji chrześcijańskiej”.

„Nie pozwolimy — pisali patrioci 
polscy z ZPP przed dziesięciu laty — 
mącić wody ludziom, usiłującym wbić 
klin między polskim narodem a na­
rodami Związku Radzieckiego, wszy­
stkie siły poświęcimy umocnieniu pol­
sko-radzieckiej przyjaźni, jako nie­
zbędnego warunku odbudowy naszej 
niepodległości i utrwalenia pokoju po 
zwycięstwie nad Niemcami.”

Ód chwili, gdy wyzwolony został 
pierwszy skrawek ziemi polskiej, wła­
dze radzieckie przychodziły nam z 
wielkoduszną pomocą, której' celem i 
Intencją było przyczynić się do wzmóc 
nienia naszych własnych wysiłków 
nad utworzeniem Polski niepodległej, 
niezależnej od imperialistycznych wy­
zyskiwaczy i grabarzy. Dzięki tej po­
mocy udało się nam szybciej niż o 
tym mogliśmy śnić w najśmielszych 
marzeniach — zacząć uprzątanie wo­
jennych zniszczeń i odbudowę nasze­
go przemysłu, przejść wkrótce do roz­
wijania naszej gospodarki narodo­
wej, do wielkiego budownictwa — do 
budowania podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Byli wówczas ludzie tęskniący do 
amerykańskiej „pomocy”. Czyż trzeba 
im przypominać haniebną działalność 
wszelkiego rodzaju organów tej „po­
mocy” od Amgot-u do planu Marshal­
la, organów przeznaczonych w Istocie 
do podporządkowania amerykańskim 
kartelom 1 monopolom miejscowego 
przemysłu, a przede wszystkim do po­
wstrzymywania fali rewolucyjno-wy- 
zwoleńczej podnoszącej się wszędzie 
w Europie?

„... żaden kraj kapitalistyczny nie 
mógłby udzielić krajom demokracji 
ludowej tak skutecznej i na tak wy­
sokim poziomie technicznym stojącej 
pomocy, jakiej udziela im Związek 
Radziecki. Chodzi nie tylko o to, że 
pomoc ta jest pomocą maksymalnie 
tanią < technicznie pierwszorzędną. 
Chodzi przede wszystkim o to, że u 
podstaw tej współpracy leży szczere 
pragnienie wzajemnego przyjścia so­
bie z pomocą i osiągnięcia wspólnego 
podniesienia gospodarki...”

Dzięki pomocy Związku Radzieckie­
go jesteśmy dziś w stanie w niespoty­
kanym nigdy w naszym kraju tempie 
budować siłę Polski.

Dziesięć lat temu, gdy patriotyczne 
siły polskie w kraju i na radzieckiej 
emigracji toczyły walkę z faszyzmem 
niemieckim, który pragnął wymazać 
z mapy świata Polskę i z faszyzmem 
polskim, który chciał z niej uczynić 
bezwolną kolonię imperializmu — 
Stalin przyrzekał wszelkimi dostępny­
mi środkami „przyczynić się do odbu­
dowania silnej i niepodległej Polski”. 
Ten najlepszy przyjaciel naszego na­
rodu, oraz jego współpracownicy i 
uczniowie dotrzymali tego przyrzecze­
nia.

Opierając się na radzieckiej pomo­
cy, ufni w pomoc wolnych ludzi ra­
dzieckich dla wolnych Polaków, opie­
rając się na przyjaźni naszych naro­
dów, między którymi „nie masz prze­
działu” — patrzymy z ufnością w 
przyszłość, wiedząc że droga współ­
pracy z potężnym, pokój miłującym 
Krajem Rad jest najlepszą gwarancją 
skuteczności naszych wysiłków 1 tru­
dów nad budową Polski Socjalistycz­
nej, Polski ludu oracuiącego.

• Zygmunt Szymański

wiła wykonać wyznaczone 
zadania w ciągu 120 godzin, 
zamiast w 153, jak to prze­
widywał plan. Podobne mel­
dunki głoszą i inne zobowią­
zania złożone przewodniczą­
cemu Rady Zakładowej. Oto 
— brygada murarska Leona 
Ciesielskiego wykona co­
dziennie 13,5 m sześć muru, 
czyli o 3,5 m sześć, więcej, 
aniżeli przewiduje norma. 
Brygada murarska Jana Re- 
wersa otynkuje w szybszym 
tempie ściany, przez co przy 
spieszy oddanie warsztato­
wej hali do użytku.

— No, a jak u was przed­
stawia się wykonanie nowej 
normy?

Pytanie to skierował Sta­
wowy do brygadzisty Alojze­
go Dudziaka, który przyszedł 
właśnie po kwit na pobranie 
potrzebnych do budowy ma­
teriałów.

— U nas? — Dudziak za­
trzymał się na moment.

— Będziemy starali się osią 
gać przy nowych normach 
poprzednie wyrobienie. Zwró 
cimy więcej uwagi na orga­
nizację roboty, a to na pew­
no zapewni nam zwiększenie 
wydajności.

• • •
Na budowie Fabryki Ma­

szyn żniwnych w Starołęce, 
już od dawna wszystko przy 
gotowano do wprowadzenia 
nowych norm. Zapoznano za 
łogę z wysokością nowych 
stawek i taryfikatorem. Prze 
dyskutowano obszernie te 
sprawy na zebraniach grup 
związkowych. Rozdzielono 
tabele porównawcze zapo­
znające z wysokością po­
przednich stawek i norm o- 
becnie obowiązujących, do­
starczono każdemu brygadzi 
ścle tabele nowych stawek, 
aby zapoznali z nimi robot­
ników.

Obecnie każdy z robotni­
ków otrzymuje zlecenia na 
prace przewidziane do wyko 
nania w okresie 15 dni, w 
których podana jest norma 
i stawki płacy za te czynno­
ści. Dzięki temu każdy z ro­
botników z góry orientuje 
się ile zarobi przy danej pra 
cy I co może zrobić celem 
podniesienia wydajności pra­
cy. (L)

Nowe osiągnięcia
pracowników
przemysłu okrętowego 

przed

„Dniem Stoczniowca"
GDAŃSK (PAP)
Przed zbliżającym się 

„Dniem Stoczniowca” załoga 
Stoczni Gdańskiej uzyskuje 
coraz to nowe, znaczne osią­
gnięcia produkcyjne.

W wyniku pomyślnej reali­
zacji długookresowych zobo­
wiązań, podjętych w końcu 
marca br., przygotowano 
przed zaplanowanym terminem 
dwie bliźniacze Jednostki do 
próbnych rejsów. Pierwszy 
statek powróci! z próby przed 
kilku dniami 1 obecnie załoga 
przeprowadza na nim niewiel­
kie poprawki, przygotowując 
go do eksploatacji. Drugi sta­
tek, który w myśl planu ma 
wejść do eksploatacji w dniu 
15 lipca br., wypłynął w 
próbny rejs 7 bm. Stoczniow­
cy zobowiązali się oddać tę 
jednostkę do eksploatacji na 
15 dni przed terminem.

Ostateczne wyniki wyborów
do włoskiej izby posłów

RZYM (PAP)
Centralne biuro wyborcze 

sądu kasacyjnego, po spraw­
dzeniu danych, przedstawio­
nych przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych 1 prowincjonal­
ne biura wyborcze, ogłosiło 
oficjalnie następujące ostatecz­
ne wyniki wyborów do wło­
skiej izby posłów:

Ogółem głosów ważnych 
oddano 27.087,601.

Blok chrześcijańsko - de­
mokratyczny otrzymał — 
13.488.813 głosów, w tym 
na partię chrześcijańsko - de­
mokratyczną głosowało — 
10.834.466 wyborców, na 
partię socjal - demokratyczną 
— 1.222.957, na partię libe­
ralną — 815.929, na partię 
republikańską — 438.149, na 
„południowo - tyrolską partię 
narodową*' — 122.474, na
„sardyńską partię akcji” — 
27.231, 1 na kandydata partii

Załoga zakładów hutniczych
im. Bolesława Bieruta 

wzywa wszystkie załogi zakładów pracy

do uczczenia Święta Odrodzenia
(Dokończenie ze str. 1)

1 tak m. in. zobowiązują ale od­
dać pierwszą turbodmuchawę do 
dnia 19 czerwca br., a drugą — 
do dnia 25 czerwca br.

Obok wielu przodujących 
brygad montażowych, zatrud­
nionych przy budowie turbo- 
dmuchawy I i II, brygada tow. 
Rozentala z „Energomontażu"* 
zobowiązuje się przyspieszyć 
praco przy instalacji urządzeń 
energetycznych o 3 dni.

Brygada tow. Śmieszka z 
„Montako** zobowiązuje się od­
dać 2 kotły na budowie siłowni 
do dnia 30 czerwca br.

Celem przygotowania terenu 
w rejonie wielkich pieców do 
swobodnego ruchu załóg pro­
dukcyjnych brygady Stalino- 
grodzkiego Zjednoczenia Wod­
no - Inżynieryjnego pod kierow­
nictwem inż. Trzmielewskiego 
skrócą termin wykonania wszy­
stkich ciągów wodno - kanaliza­
cyjnych do dnia 18 czerwca br.

Załoga warsztatów mechanicz­
nych zobowiązuje się ukończyć 
wszystkie roboty budowlano- 
montażowe Hali „C“ do dnia 27 
lipca br.

Załoga Zjednoczenia Budowy 
Pieców Przemysłowych zobo­
wiązuje się ukończyć całkowicie 
wymurówkę wielkiego pieca nr
2 do dnia 31 lipca br.

chrześcijańsko - demokratycz­
nej w Jednomandatowym o- 
kręgu w dolinie rzeki Aosta 
— 27.607 wyborców.

Na pozostałe listy oddano 
13.598.788 głosów, w tym na 
Partię Komunistyczną — 
6.120.709, na partię socjali­
styczną — 3.441.014, na
partię „Jedności ludowej" — 
171.099, na narodowy zwią­
zek demokratyczny — 
120.685, na kandydatów list 
antyrządowych w Jednoman­
datowym okręgu w dolinie 
rzeki Aosta — 24.194, na 
partię monarchlstyczną — 
1.854,850, na włoski ruch 
socjalny — 1.579,880 1 na
inne listy — 286.357 głosów.

Blok rządowy uzyskał o 
109.975 głosów mniej niż 
partie opozycyjne, tj. 49,78 
proc, ogólnej liczby oddanych 
głosów.

Wszyscy pracownicy służby 
manewrowej bazy transportu 
zobowiązują się zastosować me­
todę pracy radzieckich towa­
rzyszy: Mamiedowa 1 Ouriewa 
przy obsłudze bocznicy 1 rozfor­
mowaniu pociągów. Zastosowa­
nie tej metody pozwoli przy­
spieszyć obrót wagonami.

Pracownicy wydziału trans­
portu kolejowego, tow. tow.: — 
Mianowski. Kubik, Tarała oraz 
zespół maszynistów i brygadzi­
stów do dnia 20 lipca br. przygo- 
tują 40 kobiet na nowe stanowi­
ska w transporcie, tj. na stano­
wiska dróżników, przetokowych, 
zwrotniczych i pomocników ma­
szynistów.

Tow. tow.: Sosin I Spychała 
wraz z kierownikiem działu za­
opatrzenia — tow. Palusem zo­
bowiązują się zabezpieczyć no­
wym wydziałom do dnia 15 lip­
ca br ustalone normatywy za­
pasów surowców.

Załoga wielkich pleców pod 
kierownictwem inż. inż.: Kieca 
i Grabałowskiego oraz wydziału 
energetycznego pod kierownic­
twem inż. Szwajdy zobowiązują 
się do uzyskania zaplanowanych 
projektem wskaźników wydaj­
nościowych techniczno - ekono­
micznych w miesiąc po oddaniu 
pieca do eksploatacji próbnej.

Zakładowa komisja odbioru 
pod kierownictwem inż. Wrześ­
nia zobowiązuje się zakończyć 
opracowanie kompletu Instruk­
cji odbiorczych dla obiektów i 
węzłów do dnia 20 czerwca br., 
przeprowadzić i zakończyć od­
biory zgłaszanych obiektów naj­
później w ciągu 2 dni od daty 
ich zgłoszenia, skrupulatnie wy­
krywać wszystkie istniejące u- 
sterki, zwrócić szczególną uwa­
gę na jakość oddawanych obiek­
tów i węzłów zapewniając w ten 
sposób jak najszybsze osiągnię­
cie zaplanowanych wskaźników 
techniczno - ekonomicznych I 
skrócenia czasu rozruchu do mi­
nimum.

W celu zabezpieczenia 1 stwo­
rzenia podstaw do obniżenia ko­
sztów własnych służba inwesty­
cyjna Huty im. Bolesława Bie­
ruta zobowiązują się również! 
zakończyć aktualizację i opraco­
wanie dokumentacji kosztoryso­
wej oraz dostarczyć jednostkom 
budowlano - montażowym dla 
kompleksu rozruchowego wiel­
kiego pieca nr 1 do dnia 23 
czerwca br., dla kompleksu roz­
ruchowego wielkiego pieca nr 2 
do dnia 26 lipca br.

Młodzież ZMP-owska i wszyscy 
członkowie terenowego koła 
sportowego Zrzeszenia Sporto­
wego „Budowlani*1 zobowiązują 
się zbudować stadion piłki ręcz­
nej 1 nożnej do dnia 30 czerwca 
br.. oraz zdobyć 150 odznak 
SPO.

Podejmując te zobowiąza­
nia, my, robotnicy, inżynłe-o- 
wie 1 technicy oraz pracowni­
cy administracyjni, budujący 
kombinat hutniczo - metalur­
giczny lm. Bolesława Bieruta 
w Częstochowie, wzywamy 
wszystkie załogi zakładów 
pracy w Polsce do uczczenia 
Święta Narodowego 22 Lipca 
zobowiązaniami produkcyj­
nymi.

Niech cały nasz naród no­
wym czynem produkcyjnym 
podkreśli swą wolę walki o 
potęgę naszej Ojczyzny, o 
trwały pokój na świecie!

Niech żyje 1 umacnia się 
nasza Ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowal

Niech żyje kierownicza siła 
narodu polskiego — Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza!

Niech żyje nasz Wódz 1 Na­
uczyciel — Towarzysz Bole­
sław Bierut!

Mało 1 średniorolni plantato­
rzy ziół woj. łódzkiego przystą­
pili ostatnio do zbioru mięty 
pieprzowej. Zbiory tej rośliny 
uprawianej na łącznym obszarze 
600 ha są w tym roku szczegól­
nie udane.

-t,n*
Bogaty starodrzew lasów 

pszczyńskich z gęstym podszy­
ciem świerkowym stwarza sprzy 
jające warunki życiowe również 
dla rzadko spotykanych jeleni 
mandżurskich — sika. Pogłowie 
tych jeleni z ośmiu sztuk, które 
zachowały się po ostatniej woj­
nie, zwiększyło się obecnie w 
rezerwacie pszczyńskim do 30 
sztuk

•
13 przodujących kierowców 

Szczecina otrzymało ostatnio od­
znaki „wzorowy kierowca" I 
stopnia. Blisko połowa wyróż­
nionych to kierowcy Stoczni 
Szczecińskiej. 4 zaś zatrudnio­
nych jest w PKS. x

W Nowel Hucie wyrastają 
pierwsze konstrukcje hali letni­
czej. którei montaż rozpoczął się 
w tych dniach.

W dniu 11 bm. zespoły mon­
terskie ustawiły trzeci z kolei 
kilkunastutonowy słup.



W piata rocznicę
układu polsko - w ęgierskiego

Sojusz czystych serc 
i pracowitych dłoni

W dniu 18 czerwca mija 5 lat od podpisania przez 
Polskę Ludową układu o przyjaźni, współpracy i wza­
jemnej pomocy z Węgierską Republiką Ludową. Dzi­
siejszą rocznicę obchodzą Węgry w czwartym roku 
swej pierwszej pięciolatki, a Polska — w czwartym 
roku planu sześcioletniego. Jakże olbrzymią drogę uczy­
niły oba kraje od chwili, gdy zawierały ten układ. 
Pięć lat, które minęły od owego dnia, jeżeli zmierzyć 
je miarą osiągnięć, miarą przemian — równe są w roz­
woju krajów chyba dziesięcioleciom. Oba nasze kraje 
stały się krajami przemysłowymi, w ich gospodarkach 
i w dochodzie narodowym produkcja przemysłowa już 
'dzisiaj odgrywa znacznie większą rolę niż rolnicza. W 
obu naszych krajach rozwija się w tempie niespoty­
kanym w państwach kapitalistycznych przemysł ciężki 
— podstawa rozwoju gospodarczego. „Wszystko dla 
Stalmvaros!“, „Wszystko dla Nowej Huty!“ Pod tymi 
hasłami pracują dzisiaj robotnicy polscy i robotnicy 
Wigierscy, zdając sobie sprawę, jak olbrzymie znacze­
nie dla dobrobytu, dla potęgi ich krajów, dla szybszej 
budowy socjalizmu mają te wielkie kombinaty metalur­
giczne, które produkować będą więcej stali niż wszyst­
kie dotychczas istniejące na Węgrzech i w Polsce sta- 
łownie.
W’ ciągu tych pięciu lat, literatura polska. Ukazały 

dzielących nas od pod- ""
pisania układu węgiersko- 
polskiego, sukcesom gospodar 
czym obu naszych krajów to­
warzyszyło stałe rozszerzanie 
współpracy ekonomicznej, 
wzrost obrotów towarowych, 
wymiana doświadczeń, kon­
sultacje fachowców. Impor­
tujemy z Węgier autobusy i 
aluminium, sprzęt elektro­
techniczny, różne maszyny, 
bauksyt, tłuszcze techniczne, 
leki, obuwie i inne artykuły 
przemysłu lekkiego.

się w przekładzie węgierskim 
„Ludzie bezdomni” j antolo­
gia daieł Mickiewicza, są i 
współcześni nasi pisarze: Lu­
cjan Rudnicki, Kruczkowski, 
jest antologia współczesnych 
nowelistów. Na budapeszteń­
skiej scenie ukazała się „Hal­
ka”, odwiedzały Węgry: „Ma­
zowsze”, Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia, 
Wojskowy Zespół Pieśni i 
Tańca. Jest w Budapeszcie 
polska czytelnia, jest w War­
szawie Węgierski Instytut 
Kultury, odbywa się wymia- 

„ , . na studentów, odwiedzają się
W gospodarce węgierskiej ; naukowcy. Polskie filmy cie- 

ważną rolę gra import z Pol- szą się powodzeniem na Wę- 
ski węgla, koksu, taboru ko- grzech, na naszych ekranach

wkrótce wyświetlany będzie 
nowy film węgierski z lat 
1848/49, o Bemie 1 Petófim, 
o polsko-węgierskim brater­
stwie broni.

W zawartym przed 5 laty 
układzie, Polska i Węgry zo­
bowiązały się brać jak naj­
pełniejszy udział we wszyst­
kich akcjach międzynarodo­
wych, zmierzających do za­
chowania pokoju i politykę 
tę konsekwentnie realizują. 
Ostatnie wydarzenia na świę­
cie jeszcze raz potwierdzają 
słuszność tej polityki. Z pra­
gnieniem pokoju, z naciskiem 
wywieranym przez miliony 
ludzi, z walką o pokój pro­
wadzoną przez narody świata 
liczyć się muszą zwolennicy 
kontynuowania i rozszerza-

lejowego, drzewa, wyrobów 
walcowanych.

Pogłębiają się też z każ­
dym rokiem stosunki kultu­
ralne, wlążące oba nasze na­
rody. Czytamy dziś w Polsce 
w przekładach wiele klasycz­
nych dzieł literatury węgier­
skiej, wiele też pozycji lite­
ratury współczesnej. Mamy 
poezje wielkiego rewolucjo­
nisty Petófiego i proletariac­
kiego poety Józefa Attila, 
mamy „Rapsodię Karpacką”
Illesa i utwory Piotra Vere- 
sa, L. Kovai, Anny Balazs, 
słuchamy koncertów węgier­
skich wirtuozów, oglądamy 
sztuki węgierskich drama­
turgów. Coraz bardziej roz­
powszechnia się na Węgrzech nia wojny. Rokowania w Ko-

„ZBRODNIE"
niebieskiego ołówka

W Unii Południowo-Afry- starczy brak lub przetermi- dostaje za swą pracę wyna- 
kańskiej wprowadzono po- nowanie jednej z nich, aby grodzenie 10 razy mniejsze, Onisuiacv zdobycie Ba
dział rasowy na „Europęjczy- „nie-Europej czyk” znalazł się aniżeli biały robotnik, także nrzez in^nniwski' Mat

kreślony niebieskim, ołówkiem
dział rasowy na „turopejczy- „nie-JŁuropejczy*. znaiazi cię duweu uiaiy uuu.um, -- narvski' Mat-ków” i „nie-Europejczyków”. przed sądem i został skazany zresztą wyzyskiwany. Kolo- stylu przez lud paiysKL wat
Już sama nomenklatura Jot na ciężkie roboty. Przed są- rowy” 1 ..Hindus - trochę 6 mle-

Hitlerowscy 
„obrońcy demokracji'

fałszerstwem: 90°/» ludności dem stoją już przygotowane więcej niz Murzyn. Połowę 
tego kraju urodziło się na zawczasu samochody ciężaro- nędznego zarobku zabierają 
ziemi afrykańskiej, ich ro- we oraz furmanki, zaopatrzo- podatki. Toteż nędza Murzy - 
dzice urodzili się już prze- ne w żelazne klatki, którymi nów i „kolorowych” jest nie­
ważnie w Afryce i „biały” w skazanych natychmiast od- wysłowiona — śmiertelność w 
Unii Południowo - Afrykań- wożą do kopalni złota, dia- gettach murzyńskich (bo

W pogoni 
za maksymalnym 
zyskiem

skiej ma tyleż podstaw do u- mentów lub na fermy, 
ważania się za „Europejczy­
ka”, co — powiedzmy prze­
wodniczący osławionej „ko­
misji do badania działalno­
ści anty amerykańskiej”, Mc 
Carthy, którego przodkowie 
byli emigrantami z Irlandii.

pmcjii przed tym śmiercionośnym może uznać każdą choćby . , .
Za „podszewką” tych rasi- wyzyskiem. W roku 1946 roz- przypadkową, grupę ludzi za J,ldniowo ~ Afrykańskiej \ y- 

u fnugidiiiaiHi £. stowskjch prześladowań kry- począł tę walkę głośny strajk „zebranie”, albo „manifesta- stępuje oczywiście na arenie
Według terminologii połud- je Sję nienasycona chciwość 50 tys. robotników kopalń cję” co jest dla „koloro- międzynarodowej w pierw- 

niowo-afrykańskich rasistów garstki białych wyzyskiwa- złota. „Aparheid” — „segre- wyeh” zakazane i uważane za szych szeregach „obrońców 
za „nie-Europejczyków” u- CZy? starających się wycis- gacja rasowa” — miała „przestępstwo”. Niektórzy po- demokracji”. To właśnie ten 
ważani są Murzyni oraz „ko- nąć maksymalne zyski z bo- właśnie posłużyć do sterrory- stępowi przywódcy, którym rząd wystąpił z równie bez- 
lorowi”. Jedni i drudzy są gactw naturalnych Afryki. W Z0Wania Murzynów i „kolo- policja Malana depce po pię- czelną ” jak humorystyczną 
jak najbardziej rdzennymi unii Południowo - Afrykań- rOwych” oraz dostarczyć bez-”tach, nie mogą w ruchliwych propozycją że gotów jest ob- 
Afrykanami. „Kolorowi”, to skiej wydobywa się rocznie płatnej, niewolniczej pracy porach dnia wejść do prze- cnHziAttwmi wniskoniT Ka
potomkowie mieszanych mał- 12 milionów uncji złota war- skazańców do starych i no- pełnionego sklepu lub do L ~ Ł, „uJ
Zeństw między holenderskimi tości przeszło 400 milionów wootwieranych kopalń złota fryzjera, ponieważ mogą być 1 ^a^wac
kolonizatorami Afryki a czar dolarów — ponad połowę ca- i diamentów. Masy Unii od- natychmiast aresztowani pod ę ważną strategiczna arte-
nymi kobietami oraz potom- jeg0 wydobycia złota świata powiedziały na tę ustawę pretekstem udziału w „zgro- n? dla ..wolnego świata .
kowie Mulatów, zrodzonych z kapitalistycznego. Zyski wła- kampania „nieposłuszeń- madzeniu”. Dla sądu i „pra- Rzecz prosta, naród egip-
takich małżeństw. ścicieli kopalń złota wynoszą stwa” — rozmyślnym naru- wa” wystarczy bowiem, aby skł> podobnie jak i inne na-

Oprócz takich spraw o — po potrąceniu podatków — szaniem przepisów o „segre- oskarżenie policji „wygląda- rody środkowego Wschodu,
„przestępstwa rasowe”, jak Ponad 100 milionów dolarow gacji” rasowej. Wówczas rząd ło” prawdo^dobme _a me. orientują się jednak trochę nvm
zacytowana na wstenie —- w rocznie. Malana wprowadził ustawę aby było prawdziwe iu le rodzaiu wolności” ł rip-
Unii Południowo - Afrykań- Na 12- milionów ludności „antykomunistyczną”. O spo- przecież wyłącznie o pretekst °c^ch ’tvm
skiej każdy „nie - Europej- tego kraju, cztery razy więk- sobie, w jaki jest ona stoso- w celu zesłania na roboty rezerwacie nie-
czyk” musi mieć Drzv sobie szego terytorium niż Polska, wana, daje pewne wyobrażę- przymusowe. anykansKim rezerwacie nie
stale około 14 różnych prze- tylko 2 miliony należą do ra- nie fakt przytoczony w „New ńrawo” dobitego hltleryzmu-
Pustes. i zaświadczeń — wy- sy „białych panów”. Murzyn Statesman and Nation przez wo o gettach oraz „prawo

rei napełniają miliony serc 
na całym świecie ulgą i na­
dzieją, że rozejm w Korei to 
pierwszy krok do zakończenia 
wojny w Vietnamie i na Ma­
lajach, do spotkania wielkich 
mocarstw, do podjęcia nor­
malnych stosunków gospodar 
ćzych ze wszystkimi krajami 
świata, niezależnie od ich 
systemów gospodarczych czy 
politycznych. Do takich 
celów szczerze i wytrwa­
le dążą Polska i Węgry, 
związane braterskim soju­
szem, do takich celów dąży 
cały obóz socjalizmu i po­
koju.

(dr)

I

Opieka a la Tito
’T'ito zorganizował na swój 
J sposób „tydzień zdro­

wia*'. Oto decyzja rządu cofa 
wszelkie państwowe subwen­
cje dla szpitali, sanatoriów i 

i wszelkich zaktadów Ieczni- 
j czych. Instytucje te mają o- 

przeć swój budżet na „samo- 
i wystarczalności**, to znaczy 
. mają tak gospodarować, by 
j dochody z lecznictwa całko­

wicie pokrywały wydatki. Co 
oznacza to w praktyce? Jest 
to przekreślenie dla ludzi 
pracy możliwości korzysta­
nia ze szpitali i klinik. Pod­
wyższono taryfy szpitalne o- 
raz opłaty za porady lekar­
skie. Jedynie ludzie zamożni 
będą mogli pozwolić sobie na 
„luksus** leczenia. Nowe ta­
ryfy szpitalne przewidują np. 
1000 dinarów opłaty za jeden 
dzień pobytu chorego.

Oto nowa „zdobycz socjal­
na**, którą lud jugosłowiański 
zawdzięcza Ticie 1 jego ban­
dzie. (alfa)

Poeta bułgarskiej rewolucji
F)nia 18 czerwca upływa 30 lat od śmierci 

proletariackiego poety bułgarskiego
Christo Smirneńskiego, o którym Georgij 
Dymitrow powiedział, że „pod względem 
talentu i swej bojowości jest on bułgarskim 
Majakowskim”.

Smirneński — to artysta o wyjątkowej 
sile talentu, płomienny herold socjalistycz­
nej rewolucji autor pełnych wyrazu utwo­
rów jak: „Górnicy”, „Rosyjski Prometeusz”, 
„Karol Liebknecht”, „Moskwa”, „Robotnik” 
i inne, z których część przetłumaczona zo­
stała na język polski.

Poprzez całą twórczość Smirneńskiego 
przewija się jak czerwona nić idea walki 
klasy robotniczej o wyzwolenie z pęt kapi­
talizmu, idea, która doprowadziła go w 
roku 1919 do szeregów Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej. Smirneński wyrasta na 
wielkiego poetę proletariackiego.

W swych utworach bezlitośnie piętnuje 
kapitalizm — handlarzy i bankierów, któ­
rych „dusza czuła jest tylko na jedną stru­
nę — złota”. Z miłością i głębokim współ­
czuciem przeciwstawia im ludzi pracy, bie­
daków z wyżartymi przez „żółtego gościa” 
płucami. W odróżnieniu jednak od poetów 
proletariackich krajów zachodnich, w po­
ezji Christo Smirneńskiego nie ma przy­

Znaczna część utworów 
Smirneńskiego ma formę fe­
lietonu, w którym Smirneń­
ski celował. Satyra Smirneń­
skiego oznacza się dowcipem
i subtelną ironią. W pozy­
cjach poety kich jest ona bar­
dzo różnorodą w rytmie i 
wybredną w rymach. Tak na 
przykład w wierszu „Mosul- 
ska nafta w Lozannie” (1922) 
wyśmiewa imperialistów.

Lord Curson, wykwit kultury,
Na miękkim fotelu siedzi
I pyta obrażony, chmurny:
„Kto tu naftą śmierdzi?**
Jesteśmy ludźmi salonów,
Komu strzeliło do głowy,
Aby do naszych sal wonnych
Wnosić zapach naftowy.

wzorem hitlerowskim zapro­
wadzono i getta) — wynosi 
500 na 1000. 65®/o dzieci umie­
ra w wieku do lat 2. 

Wyzyskiwane masy mu-

‘—i

W satyrycznych pamfle- 
tach, pisanych prozą. Smir­
neński gniewnie i do głębi 
demaskuje przestępstwa i o- 
krucieństwa kapitalistyczne­
go „raju demokratycznego”.

Twórczość Smirneńskiego 
dała początek nowej bułgar­
skiej literaturze postępowej 
i utorowała dro-gę do socjali­
stycznego realizmu. Utwory 
Nikoły Wapcarowa, Georgia 
Karasławowa, Krumy Wieł- 
kowa, Christo Radiewskiego, 
Mładiena Isajewa kontynu­
ują kierunek twórczości Smir 
neńskiego, kierunek rewolu­
cyjny — hołdując komuni­
stycznej ideologii realistycz-

(Dokończenie na ślr. 5)

korespondenta Davidsona. antykomunistyczne oprócz 
Artur Matlala, mieszkaniec kar więzienia, ciężkich robót 
Johanisberga, został aresz- i grzywien, przewidują rów- 
towany i stawiony przed są- nież karę chłosty. W ten spo­
dem za „podżeganie”. Dowo- sób afrykańscy faszyści usi- 
dem „przestępstwa” był zna- łują zachować bliźniacze po- 
leziony przy nim podręcznik dobieństwo do reżimu hitle- 
historii nowożytnej, w któ- rowskiego.
rym policja znalazła... pod­

arzvwnv oraz b mie- Faktyczną władzę w Unii 
ciężkich robót! Sąd Południowo - Afrykańskiej 

przy okazji nie wziął wcale sprawuje tajna faszystowska 
pod uwagę, że „przestęp- organizacja „Broederbond”, 
stwo” zostało ujawnione na do której należy trzy czwar- 
6 dni przed ogłoszeniem te ministrów oraz większość 
„prawa” antykomunistyczne- posłów partii Malana. 3500 hit 
go w gazecie urzędowej. lerowców, skazanych podczas 

Podobnie jak przynależ- wojny za szpiegostwo i sabo- 
ność rasową określa sąd Ma- taże — jest członkami tej or- 
lana na podstawie „wyglądu” ganizacji.

J. W.

rzyńskie usiłują bronić się oskarżonego, tak samo sąd Faszystowski rząd Unii Po-

45 ton
konstrukcji więcej
Z Poznańskiej Stoczni dla Nowej Hufy
Tuż za oknami świetlicy 

czerwienieją, świeżo pociąg­
nięte minią stalowe elemen­
ty dużych konstrukcji. Te, 
które załoga Poznańskiej Sto 
czni, zebrana teraz na krót­
kiej masówce — wykonuje 
dla Nowej Huty. Takie, któ­
rych pierwszą partię wysła­
no na budowę kombinatu 
przedterminowo kilka dni te­
mu.

Teraz poznańscy stoczniow 
cy zebrali się w świetlicy, 
aby odpowiadając na wezwa 
nie kombinatu hutniczo-me- 
talurgicznego im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie — 
uczcić zbliżające się święto 
Odrodzenia i pierwszą rocz­
nicę uchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej podjęciem zobowiązań. 

— Ja myślę, towarzysze, że 
wszyscy tu zebrani dobrze ro-

gnębienia i beznadziejnej rozpaczy. Ciężka, 
mroczna rzeczywistość rodzi bojowników o 
nowy świat. Nie rozpacz, lecz wiara w przy­
szłe zwycięstwo i gotowość do walki uskrzy­
dlają jego bohaterów. W utworze „Rosyjski 
Prometeusz” w poetyckim jasnowidzeniu 
przepowiada, jak wielki ogień wolności roz­
pali na całym świecie Rewolucja Paździer­
nikowa.

„Ogień wolności, pisze Smirneński, zajaś­
niał nad światem blaskiem pięcioramiennej 
gwiazdy z wieży Kremla.”

O, Moskwo, Moskwo!
Ogłaszasz wyrok na ucisk prastary,
Wyrok co wszystkie narody poruszy,
Z Tobą jest Londyn, Berlin, Rzym i Paryż,
Z Tobą jest cały świat proletariuszy. *)

— pisze w wierszu „Moskwa”.
Poetycka wyobraźnia Smirneńskiego 

przenosi go wszędzie tam, gdzie rozpalił się 
ogień wolności. Obok utworów związanych 
z wielką Październikową Rewolucją, poeta 
opiewał bohaterów rewolucji we Francji i 
Niemczech, jak na przykład Karola Lieb- 
knechta, Różę Luxemburg i innych. Smir­
neński, będąc internacjonalistą, pozostał 
prawdziwym, szczerym i konsekwentnym 
patriotą. -----------

*) Tłum. L. Lewin.

zumiemy, czym jest dziewiąta 
rocznica wyzwolenia naszego 
narodu — mówi sekretarz Ro­
dy Zakładowej — Kowalski. 
— Manifest PKWN położył 
fundamenty pod ustrój spra­
wiedliwości społecznej, w któ­
rym człowiek odzyskał swą 
godność, a jego praca stała się 
sprawą honoru. Dlatego wła­
śnie cała Polska jest dzisiaj 
wielkim placem budowy, któ­
rej symbolem jest Nowa Huta. 
Mnie się zdaje, że przedtermino­
wym wykonywaniem zamówień 
dla Nowej Huty, wcześniejszą 
niż zaplanowano wysyłką kon­
strukcji — rzetelnie pomożemy 
w budowie naszego najwięk­
szego kombinatu i godnie u- 
czcimy Święto 22 lipca...
— Zespół nasz — podchwy

cił brygadzista Styczyński — 
po zbadaniu możliwości — 
zobowiązuje się wykonać mon 
taż w czerwcu o 5 dni wcze­
śniej, a do 10 lipca — zro­
bić wszystkie montaże pośre­
dnie.

Rozlegają się oklaski. Moc 
ne, mówiące o uznaniu współ 
towarzyszy dla ambitnego za 
mierzenia zespołu Styczyń­
skiego. Lecz oto prosi już o 
głos Szczepan Loba, kierują­
cy pracą transportowców.

— Zobowiązujemy się jak 
najściślej przestrzegać ter­
minów dostawy materiałów 
na konstrukcje. Zobowiązuje 
my się szybko i sprawnie 
przeprowadzić załadunek 
przedterminowo wykonanych 
elementów konstrukcji.

— A my, znaczy się bry­
gada Skąpskiego — pada na 
stępne' zobowiązanie — wy­
konamy montaż czerwcowy 
do 18, w lipcu zaś do 15.

— Słusznie, ale wiemy, źe 
zrobicie to, jak my wykona­
my swój plan trasowania i 
cięcia materiałów potrzeb­
nych na konstrukcję odpo­
wiednio wcześniej — podej­
muje brygadzista Bosiacki. 
— Więc słuchajcie: my plan 
trasowania i cięcia materia­
łów na lipiec — wykonamy 
do końca czerwca!

I znów mocne oklaski. Te­
raz jeszcze mówi za swych iu 
dzi Lisiewski — brygadzista 
spawaczy, którzy postanawia 
ją wykonać roboty przy bu­
dowie konstrukcji dla Nowej 
Huty zaplanowane na czer­
wiec do 25 bm., a przewidzia 
ne na lipiec — o 10 dni przed 
terminem.

— Towarzysze! — zabiera 
ponownie głos sekretarz Rady 
Zakładowej. — Jak wynika z 
podjętych zobowiązań — Stocz­
nia nasza wykona plan czerw­
cowy na 5 dni przed termi­
nem. Znaczy to, że damy do 
końca miesiąca ponadplanowo 
15 ton konstrukcji. A plan lip­
cowy zrealizujemy najpóźniej
21 lipca, czyli 10 dni przed 
końcem miesiąca, pomimo, że 
zadania na lipiec mamy więk­
sze o przeszło 60 procent. »V 
ciągu tych dziesięciu dni wy­
produkujemy około 30 ton 
konstrukcji więcej niż zapla­
nowano. Razem więc uczcimy
22 lipca dodatkową produkcją 
45 ton konstrukcji dla Nowej 
Huty!
— Proszę o głos! — woła 

ktoś. I zaraz dodaje: — Pro­
ponuję wezwać do podjęcia 
podobnych zobowiązań wszy 
stkie zakłady podległe Mini­
sterstwu żeglugi, a przede 
wszystkim wszystkie zakłady 
z terenu naszego wojewódz­
twa, wykonujące produkcję 
dla Nowej Iłuty! Niech współ 
zawodniczą z nami w przed­
terminowym i jakościowym 
realizowaniu zamówień dla 
największej budowli Sześcio­
latki. W. P.

Nowa
opera polska

W dniu 20 czerwca na scenie 
Państwowej Opery Śląskiej w 
Bytomiu wystawione zostanie po 
raz pierwszy nowe polskie dzie­
ło operowe — opera wybitnego 
kompozytora współczesnego Wi­
tolda Rudzińskiego „Janko Mu­
zykant* 1'. której libretto oparte 
na noweli Henryka Sienkiewi­
cza napisali Tadeusz Borowski 
i Stanisław Wygodzki. Po wy­
stawieniu w r 1951 we Wrocła­
wiu „Buntu żaków" Szeligów- 
skiego, jest to druga współcze­
sna opera polska.

„Janko Muzykant", którego 
realizacje Ministerstwo Kultury 
i Sztuki powierzyło Państwowej 
Operze Śląskiej, przygotowani 
został pod kierunkiem muzycz- 

Edwina Kowalskiego, w
reżyserii Adolfa Popławskiego 
przy współpracy Antoniego Ma­
jaka. w dekoracjach i kostiu­
mach projektowanych przez 
Stanisława Jarockiego, w opra­
cowaniu choreograficznym Mi­
kołaja Kopińskiego.



Zdobyli
proporzec
przechodni

Zakłady Produkcji Elemen­
tów Budowlanych w Pozna­
niu, składające się z wielo­
branżowych zakładów pro­
dukcyjnych, wysunęły się w 
pracy na I miejsce z zakła­
dów Ministerstwa Budownic­
twa Miast i Osiedli.

Uzyskały one proporzec 
przechodni. Z przodowników 
wybijają się: stolarze Mieczy 
sław Bylina, wykonujący 197 
proc, normy i Tadeusz Ro­
dakowski — 252 proc, normy, 
betoniarz Jerzy Tyrma — 
250 proc, normy i parkieciarz 
Teresa Bawół — 190 procent 
normy. Józef Dziaryn i Fran­
ciszek Dudzik — to wybitni 
racjonalizatorzy produkcji.

Załoga ZPEB podjęła osta­
tnio nowe zobowiązania pod 
hasłem „więcej lepszych wy­
robów dla budownictwa”. M. 
in. załoga żwirowni i beto- 
niarni Dolaszewo idąc za 
przykładem Saja, podpisała 
listy gwarancyjne produko­
wanych wyrobów’ i wezwała 
do współzawodnictwa inne 
zakłady.

Wojciech Jabłkowski 
korespondent ..Głosu"

Stary i nowy Poznań
Graficy poznańscy, zorganizo­

wani w sekcji grafiki przy Zw. 
Polskich Artystów Plastyków, 
przygotowują tekę widoków Sta 
rego i Nowego Poznania. Będą 
to graficznie przedstawione o- 
Urazy zabytkowych budowli 
oraz osiągnięć budownictwa so­
cjalistycznego, jak np. wzorowe 
osiedla, nowoczesne gmachy u- 
eyteczności publicznej itp. Teka 
będzie wydana w ramach popu­
larnego wydawnictwa i każdy 
miłośnik naszego miasta będzie 
mógł nabyć ją z łatwością. Moż­
na będzie również kupować po­
jedyncze plansze według dowol­
nego wyboru z teki.
Poznań nie posiadał dotychczas 

tego rodzaju wydawnictwa i 
przygotowanie go w bieżącym 
roku jubileuszowym dla nasze­
go miasta, trzeba uznać za przed 
sięwzięcie bardzo wskazane. 
Warto, aby zainteresował się 
nim Wydział Kultury przy Pre- 
dium MRN w Poznaniu, (la)

W muzykalnym Poznaniu

Grała Tatiana Nikołajewa
Nazwisko Tatiany Nikołajewy 

nie był O 7Ti^npdotychczas znane 
szerszej publiczności polskiej. 
Artystka ta nie brała udziału 
w niedawnym konkursie chopi­
nowskim. Związek Radziecki 
dysponuje szeregiem wybornych 
solistów. Starczy tam talentów 
na obsyłanie różnych konkur­
sów coraz to innymi reprezenta-
cyjnymi ekipami młodych wir- posągowości I części. Za to finał
tuozów. Wspomnijmy ostatni 
Międzynarod. Konkurs Skrzyp­
cowy w Paryżu, gdzie dwa 
pierwsze miejsca zdobyli przed 
stawiciele ZSRR (Szkolnikowa 
i Sobolewski), nie grający w 
Konkursie im. Wieniawskiego, 
gdzie zwycięzcą był Igor Oj­
strach.

W r. 1950 na konkursie ba- 
chowskim w Lipsku (dwusetna 
rocznica śmierci Jana Sebastia­
na) Tatiana Nikołajewa wysunęła 
się na czoło. Oprócz innych u- 
tworów Bacha, konkursiści mieli 
za zadanie odtworzyć jedno pre­
ludium i fugę ze sławnego zbio­
ru „Das wohltemperierte Kla- 
vier“. Otóż Nikołajewa przed­
stawiła jurorom do wyboru — 
48 preludiów i fug, wyczyn do­
wodzący fenomenalnych uzdol­
nień muzycznych. Czyli, że pia­
nistka radziecka zna na pamięć 
całość gigantycznego dzieła!

Swój poznański recital rozpo­
częła Nikołajewa właśnie od ba- 
chowskiego „Koncertu włoskie­
go”, który odegrała potężnym, 
soczystym tonem, stosując za­
wrotne tempa, kolosalne kon­
trasty dynamiczne i wydobywa­
jąc na plan pierwszy przede 
wszystkim linię melodyjną utwo­
ru. Interpretacja muzyki Bacha 
od razu uderzyła słuchaczy swą 
Odrębnością. U nas gra się tego

Foto M. Kórnicki
We wtorek odbył się w auli uniwersyteckiej recital 
fortepianowy znakomitej pianistki i kompozytorki ra- 
izieckiej, laureatki Nagrody Stałinoioskiej Tatiany

Nikołajewy (na zdjęciu w środku).

DROGA
Klemensa Krzyżanowskiego

IZ lemensowi Krzyżanow- 
skiemu zdawało się, że 

jest panem swego średnio­
rolnego gospodarstwa, ziemi, 
budynków i inwentarza, pa­
nem czasu, pracy i odpoczyn 
ku, dobrym ojcem i dobrym
obywatelem.

Tak mu się zdawało. Już 
o godzinie 4—5 musiał wsta­
wać do sprzętu. Bez względu 
na porę i pogodę, czy był wy 
spany, czy nie. Praca to by­
ła ciężka, bez pomocy współ­
czesnej techniki, bez usług 
traktora, bez snopowiązałki, 
bez kombajna, bez młocarni. 
Praca nieograniczona cza­
sem. Wszędzie w gospodar­
stwie do zrobienia wiele, a 
tylko ma dwoje rąk. Musiał 
być oborowym i robotnikiem 
polowym i ogrodnikiem, ry­
marzem i kowalem. Odpo­
czynek? Znał tylko to słowo, 
lecz nie zasmakował jego tre 
ści. Nie miał nawet wieczo­
rem możności przeczytania 
książki, gazety, posłuchania 
radia. Rozrywki kulturalne 
dla niego nie istniały.

A dzieci?
Chciałby być dobrym oj­

cem, nieba przychylić swojej 
czwórce, ale nie pozwalał 
„kierat” gospodarski. Najstar 
szy 13-letni Staś musiał po­
magać w karmieniu i pilno­
waniu na polu bydła, młod­
sze zaś — interesować się dro 
biem 1 pomagać matce w 
prowadzeniu domu i innych 
drobniejszych pracach. A te 
zajęcia z kolei wytrącały im 
książki z rąk. Nie miał też 
czasu poświęcić im choć pa­
ru chwil uśmiechu i pogody, 
bo gospodarstwo...

Czy Klemens Krzyżanow­
ski był dobrym obywatelem? 
Dobrym obywatelem jest ten, 
kto swoją pracą i spełnia­
niem obowiązków przyczy­
nia się do podnoszenia dobro 
bytu narodu. Klemens Krzy­
żanowski na swoim zacofa­
nym gospodarstwie nie u- 
miał wydobyć tyle, ile dają

kompozytora Inaczej, bardziej 
sucho i bezosobowo. Artystka 
radziecka przedstawiła podej­
ście odmienne do Bacha — jako 
do sztuki żywej, emocjonalnej, 
bliskiej nam. współczesnym. 
Beethovena „Sonatę Księżyco­
wą” rozpoczęła Nikołajewa bar­
dzo śpiewnie i powoli, starając 
się o uwypuklenie klasycznej

ujęty został zupełnie inaczej — 
żywiołowo, gwałtownie, w jas­
krawym forte. W sumie czuło 
się dążenie do monumentalizo- 
wania tej muzyki.

Pod względem technicznym 
Nikołajewa jest znakomita. Do­
wiodła tego choćby wykonaniem 
„Tarantelli”^. Chopina 1 całej 
drugiej części koncertu, poświę­
conej muzyce rosyjskiej i ra­
dzieckiej (Szostakowicz, Rach­
maninow. kompozycje własne). 
Wybuchowy temperament ar­
tystki lubuje się w kontrastach 
nastrojowości, ognistych ryt­
mach, wirtuozowskiej brawurze.

Barkarolę Rachmaninowa i 
„Arabeskę” Schumanna odtwo­
rzyła Nikołajewa z niemałą dozą 
poetyczności.

Po zakończeniu recitalu rektor 
PWSM Wacław Lewandowski 
podziękował artystce za przy­
bycie do Poznania, po czym 
przedstawiciele ZMP i studenci 
naszych szkół muzycznych po­
dali miłemu gościowi wiązanki 
kwiatów. Serdecznie oklaskiwa­
na przez słuchaczy, Tatiana Ni 
kołajewa dodała jeszcze szereg 
bisów, wśród których wyróżnij- 
my znakomite i oryginalne wy­
konanie błyskotliwej „Prządki” 
Mendelssohna.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

gospodarstwa wspólne. Miał 
kłopoty z odstawą zboża, bo 
nie korzystał z nowszych do­
świadczeń naukowych. Zna­
cznie mniej produkował, niż 
mógł. Nie umiał też wywią­
zać się w terminie z podat­
ku, chociaż zdawał sobie spra 
wę, że pieniądze te są po­
trzebne na szpitale, drogi, 
szkoły, przedszkola, na obro­
nę kraju. Nie, Klemens Krzy 
żanowski nie mógł być ta­
kim obywatelem, jakim mógł 
być i być powinien.

Przed rokiem 16 parcelan 
tów w jego wsi, Kopaszynie 
(pow. Wągrowiec) przystąpi­
ło do założenia spółdzielni.

— Zobaczymy, co z tego 
wyjdzie — myślał Krzyża­
nowski.

Obserwował też starych go 
spodarzy, którzy pierwsi od­
ważyli się na to „nowe“. Ja­
kub Cichorz, Leon Boliński, 
Anna Siadek.

To było początkiem wielo­
godzinnych rozważań.

— A może to naprawdę le­
piej?...

Już był skłonny pójść do 
gromady spółdzielczej, popro 
sić o deklarację, podpisać ją 
i skończyć ze swoją „starzy­
zną gospodarską”. Ale — nie 
puszczało go gospodarstwo, 
trzymało za ręce i nogi. Bił 
się więc z myślami po no­
cach.

żona — tak samo jak on 
— wahała się raz ku gospo­
darzeniu „na indywidual­
nym”, to znowu ku spółdziel­
ni.

Wahania zmalały, kiedy 
Krzyżanowski częściej zaczął 
stykać się ze spółdzielcami.

Z okazji
Tygodnia Zdrowia

Opiekę lekarską nad mło­
dzieżą szkolną przejęło obec­
nie od Ministerstwa Oświa­
ty Ministerstwo Zdrowia, co 
pozwoli z rozpoczęciem no­
wego roku szkolnego lepiej 
zorganizować stałe badanie 
lekarskie młodzieży.

4J-
W dniu 15 bm. została u- 

ruchomiona w Poznaniu przy 
al. Marcinkowskiego Przy­
chodnia Neurologiczna. Od 
10 bm. czynny jest gabinet 
fizykoterapii w ambulatorium 
dzielnicowym na śródce.

W Poznaniu istnieją spe­
cjalne poradnie dziecięce 
przy ulicy Małeckiego i przy 
placu Spiskim oraz pogoto­
wie pediatryczne. W trosce 
o zdrowie dziecka w ubieg­
łym roku wprowadzono roz­
szerzone szczepienia przeciw 
kokluszowi i błonicy.

W szpitalu tfrzy ul. Gar- 
bary uruchomiony został je­
dyny w wojewódzki Oddział 
Onkologiczny — przychodnia 
specjalistyczna zwalczania 
złośliwych nowotworów. W 
najbliższym czasie będzie tam 
wprowadzone leczenie ra­
dem.

Należę do 
mieszkańców

Na budowę stolicy
Drogi „Głosie”!
„Żegnamy szkołę — 

zbiórką na odbudowę

Prosimy o sklep
Od kilku dni u wylotu 

ulicy Żeromskiego w Po­
znaniu postawiono kiosk 
z lodami. Kiosk sprawia 
wiele radości dzieciom. 
My, dorośli* ucieszylibyś­
my się jednak bardziej, 
gdyby powstał w tej właś­
nie dzielnicy spółdzielczy 
sklep spożywczy lub na­
białowy.

Przydałby się nam rów­
nież bardzo kiosk z gaze­
tami i papierosami.

Obecnie po każdą drob­
nostkę musimy chodzić 
na ulicę Dąbrowskiego.

Mieszkańcy ulic: 
Grudzieńca i św. Wawrzyńca

Prośbę tę przekazujemy 
Wydziałowi Handlu Pre­
zydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaniu.

Do jego mieszkania zaczęli 
przychodzić aktywiści par­
tyjni, dyskutowali z nim na 
temat spółdzielczości, zbijali 
faktami wątpliwości, zachę­
cali do włączenia się do spół 
dzielczej gromady.. Przecież 
nic nie traci — zyska! Krzy 
żanowski musiał to wszystko 
jeszcze parę razy przemy­
śleć.

Wreszcie przemógł siebie, 
zwyciężył w nim człowiek, 
który wie, że wiele rąk i wie 
le głów może dokonać wię­
cej i lepiej niż jedna.

Ogólne zebranie przekaza­
ło mu opiekę nad bydłem 
spółdzielczym. To jego ściśle 
określone zajęcie. Ma głowę 
spokojną. Nie potrzebuje za­
pędzać dzieci do robót. Wzię 
ły się za książki. Staś, który 
kończy szkołę podstawową, w 
szkole średniej będzie zdo­
bywał zawód elektrotechni­
ka w Technikum w Margo­
ninie.

Klemens Krzyżanowski wy 
prostował grzbiet, uśmiech­
nął się do nowego życia. Jest 
dziś jednym z 34 członków 
spółdzielni w Kopaszynie. 
Razem z innymi kreśli śmia 
łe plany spółdzielni na przy­
szłość. Wspólnie z innymi je 
realizuje. Rządzi ziemią — a 
nie ona nim, sercem wiąże 
się z tym wszystkim, co no­
we. Wdzięczny też jest wiej­
skim aktywistom partyjnym, 
którzy ułatwili mu przejście 
ze starej na nową gospodar­
kę, wspólną i zmechanizowa 
na.

Oto droga Klemensa Krzy 
żanowskiego. Podobną drogą 
poszedł średniorolny Ludwik 
Szerszuła w Sowinkach (po­
wiat Śrem), Józef Gołczyński 
w Gałązkach (pow. Kroto­
szyn), J. Wierzbicki w Sien­
nie (pod Wągrowcem) i wie­
lu, wielu rolników we wszyst 
kich powiatach naszego wo­
jewództwa. Przekonali się o 
wyższości gospodarki zespo­
łowej nad indywidualną. A 
o swoich początkowych za­
strzeżeniach i nieufności mó 
wią dziś z uśmiechem.

Antoni Roszak

1,5 miliona 
podręczników 
dla młodz eży
naszego wo ewódz’wa

W całej Polsce ukażą się w 
sprzedaży 24 miliony nowych 
podręczników szkolnych. Na­
sze województwo otrzyma z 
tej sumy 1,5 miliona egzem­
plarzy. Już dziś przygotowuje 
się kolportaż, by uczniowie 
bez kłopotu mogli się zaopa­
trzyć w pomoce naukowe. A- 
by ułatwić młodzieży chłop­
skiej nabycie podręczników, 
przeznacza się znaczną ich 
część do sprzedaży w skle­
pach Gminny Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”. Nie­
zależnie od tego księgarnie 
Domu Książki będą zaopa­
trzone w komplety nowych 
wydawnictw szkolnych.

Warszawy” — to wezwa­
nie rzucone przez uczniów 
klas siódmych naszej 
szkoły zmobilizowało rów­
nież nas. Pragnęliśmy na­
szym skromnym darem 
wyrazić podziękowanie dla 
Rządu Polski Ludowej, 
który otacza dzieci praw­
dziwie ojcowską opieką. 
Chcieliśmy również doło­
żyć cegiełkę do budowy 
naszej ukochanej stolicy. 
Zaczęliśmy więc zbiórkę, 
notując codziennie wyni­
ki na specjalnej tabeli. 
Sprzedając m. in. butelki 
— zebraliśmy 141,25 zł. 
Pierwsze miejsce zajęła 
klasa VIIa wykazując naj­
większą regularność w co­
dziennych zbiórkach.

Pozdrawiamy Was ser­
decznie i przyrzekamy jak 
najlepiej zdać egzamin 
końcowy.

Uczniowie klas siódmych
Szkoły Podstawowej nr 30 

w Toznaniu

Z historii dziennikarstwa
kartek kilka (8)

JA w» miliony trzysta tysięcy. Taki był nakład dzienników 
i czasopism w Polsce przedwrześniowej. Na wieś przy­

padało z tego niewiele ponad 400 tys. egz.
Szesnaście milionów dwieście trzydzieści tysięcy. Taki był 

nakład dzienników i czasopism w Polsce w marcu ub. roku. 
Na wieś w tym roku przypadało 5.200.000 egzemplarzy.

Obraz rozwoju czytelnictwa prasy w Polsce Ludowej za­
warty w powyższych liczbach jest jednym z dowodów głębo­
kich przemian, jakie przechodzi nasz naród od chwili wyzwo­
lenia, Gazeta stała się doradcą 1 przyjacielem ludzi pracy. Za­
miast taniej sensacji — zajmuje się ich sprawami, pomaga 
im w pracy, Do każdej redakcji codziennie napływają setki 
listów od czytelników. Do każdej redakcji napływają co­
dziennie setki listów od korespondentów.

Trzeba dodać, że szczególnie w naszym województwie prasa 
cieszy się wielką poczytnością na wsi. Jeden egzemplarz 
dziennika lub czasopisma przypadał u nas w r. 1950 na 2,6 
mieszkańców wsi, w r. 1951 — już na 2,3, a w r. 1952 — na 
1,8 mieszkańców wsi.

Dwoista kalkulacja
Bardzo wygodne i prak­

tyczne sąypółbuty mę­
skie kombinowane ze skó­

ry i materiału, a mianowi­
cie z konopnej plecionki. 
Kosztują nieiciele, bo 154 
złote. Toteż bardzo rad był 
z zakupu nasz czytelnik, 
ob. R. S., który zaopatrzył 
się w nie w sklepie MHD 
na al. Marcinkoioskiego 13.

Jak to się jednak stało, 
że — mimo iż półbuty nie 
wykazały żadnej wady — 
radość ob. R. S. zgasła na­

gle, niby płomień świecy 
wystawionej na poryw pół­
nocnego wiatru? Po prostu 
następnego dnia, na sąsie­
dniej ulicy, ujrzał takie sa­
me półbuty na wystawie 
innego sklepu, a mianozoi- 
cie na wystawie sklepu 
PSS przy ulicy Lampego 4. 
Trzeba tu wyjaśnić, że o- 
bywatela R. S. „zgasił” nie 
tyle widok owej pary pół­
butów, ile karteczka, a mó­
wiąc jeszcze ściślej — ce­
na na karteczce obok nich. 

Cena wynosiła 130 zł.
Ob. R. S. wszedł do wnę­

trza sklepu PSS i dokład-

Lepiej do godziny 18
tej części 

Miejskiej
Górki, którzy pracują w 
Rawiczu — dojeżdżają 
zatem codziennie do pra­
cy koleją i wracają do 
domów przeważnie około 
godziny 16.30. Tymczasem 
Ośrodek Zdrowia w Miej­
skiej Górce czynny jest w 
godzinach od 8 do 13, po 
południu zaś do godz. 16— 
i zv praktyce dojeżdżający 
do Rawicza ludzie pra­
cy nie mogą korzystać z 
porad lekarskich w Ośrod­
ku. Dla zasięgnięcia po­
rady lekarskiej w Ośrod­
ku Zdrowia zo Rawiczu 
musimy zwalniać się z 
pracy, niepotrzebnie tra­
cąc czas przeznaczony na 
produkcję.

Przesunięcie godzin 
przyjęć w Ośrodku Zdro­
wia w Miejskiej Górce do 
godziny 18 (kosztem na 
przykład godzin rannych) 
pracujący mieszkańcy tej 
miejscowości przyjęliby z 
dużym zadowoleniem.

(1198)
Czytelnik z Miejskiej Górki

nie obejrzał półbuty. Były 
w każdym szczególe iden­
tyczne z tymi, które nosił 
od wczoraj na nogach, a za 
które zapłacił 154 złote. Ob. 
R. S. poszedł więc do ma­
cierzystego sklepu swoich 
pantofli, czyli do sklepu 
MHD na al. Marcinkow­
skiego 13 i poprosił o wy­
jaśnienie dziwnego, jego 
zdaniem, zjawiska. Otrzy­
mał spokojną odpowiedź 
sprzedawcy, że fakt róż­
nych cen za ten sam towar 
dobrze jest im znany, ale 
„na to nic się nie poradzi, 
bo taka jest kalkulacja”.

To wszystko — jeśli cho­
dzi o fakty.

Ale chodzi nie tylko o 
fakty. Chodzi również o 
zonioski, jakie na skutek 
faktów się nasuwają. Je­
żeli bowiem istnieją dwie 
kalkulacje, inna PSS-oio- 
ska i inna MHD-owska i 
jeśli ten fakt jest wiadomy 
sprzedawcom, to z pewno­
ścią jest wiadomy również 
kierownikom sklepóio. Je­
żeli z kolei jest znany kie­
rownikom sklepów, to po­
winien być znany również 
dyrektorom handlowym 
MHD i PSS. Otóż obcięli­
byśmy zoiedzieć, czy dyrek­
torzy handlowi obu insty­
tucji zgadzają się z opinią 
swoich ' sprzedawcóio, że 
„na to nic się nie poradzi, 
bo taka jest kalkulacja”?

Jesteśmy przekonani, że 
nie zgadzają się.

Prawda? (la)

KONKURS
fotograficzny

„Uprawiajmy turystykę 
kwalifikowaną” pod takim 
hasłem Komitet dla Spraw 
Turystyki ogłasza VI dorocz­
ny konkurs fotograficzny.

Fotografie obrazujące tu­
rystykę kwalifikowaną (kolar 
ską, górską, wodną, narciar­
ską j motorową) powinny o- 
bejmować dowolnie obraną 
przez autora tematykę z u- 
względnieniem okolic Polski 
mniej znanych. Tematem 
może być również wycieczka 
szkolna.

W konkursie może brać u- 
dział każdy fotografujący. 
Termin upływa 15.10. br. 
Przesyłki należy kierować pod 
adresem: Związek Polskich 
Artystów Fotografików — 
Warszawa, ul. Śniadeckich 10 
z zaznaczeniem „Turystyczny 
Konkurs Fotograficzny”.

Nagrody: I — 2000 zł, dwie 
nagrody II po 1200 zł, pięć Ul 
po 1000 zł i wiele innych.

Bliższych informacji udzie­
la PTT-K, ul. A. Lampego 23.

(up)



Lekkoatleci polscy
wyjechali
do Budapesztu

Wczoraj wyjechała na mię 
dzynarodowe zawody lekko­
atletyczne do Budapesztu 
grupa lekkoatletów polskich.

Zawody, których organiza 
torem jest zrzeszenie sporto 
we Vasas, odbędą się w 
dniach 20 i 21 czerwca br.

W skład drużyny wchodzą 
następujący zawodnicy: Kisz 
ka, Mach, Gaj, Krzyszko- 
wiak, Kiełczewski, Pestków- 
na. Kierownikiem drużyny 
Jest przedstawiciel GKKF 
Czułkowski,

Z notatnika
korespondenta

Po zwycięstwie piłkarzy wą- 
growieckiego Kolejarza nad 
Spójnią Oborniki 1:0 — zwy­
cięzcy wysunęli się na czoło ta­
beli rozgrywek w grupie VIII 
klasy B.

n*
Towarzyskie spotkanie w lek­

kiej atletyce między rawicką 
Gwardią a Ogniwem z Góry 
Śląskiej, rozegrane na stadionie 
w Rawiczu, zakończyło się zwy­
cięstwem gospodarzy w stosun­
ku 50:41. Rosołowski. (Ogn.) u- 
zyskał na 800 m czas 2,00,8, a 
jego kolega zrzeszeniowy Woźny 
3000 m przebiegł w czasie 9,49,4. 
Gwardzista Maćkowiak wygrał 
100 m w czasie 11,9 sek.

Zawodnicy LZS Traktor w 
Śremie pokonali w tenisie stoło­
wym Kolejarza z Czempinia 7:3, 
mając wśród walczących najlep­
szych graczy — Zielonkę i Szu­
berta.

Spójnia z Bojanowa wyszła 
zwycięsko z meczu piłkarskiego 
o mistrzostwo juniorów z jede­
nastką Góry Śląskiej 4:2. Pierw­
sza drużyna Spójni wygrała 
spotkanie z LZS Wąsosz 3:1.

Kolejarze z Rawicza umocnili 
czołową pozycję w swojej gru­
pie w tenisie, po zwycięstwie 
nad Stalą Ostrów 7:4.

U śremskich piłkarzy uzyska­
no podczas ostatnich rozgrywek 
piłkarskich następujące wyniki: 
trampkarze Gwardii pokonali 
kolejarzy (z Czempinia) 2:0, o 
mistrzostwo kl. C. Gwardia zwy­
ciężyła czempińskiego Kolejarza 
7:1. trampkarze Spójni „odpra­
wili1* mosińską Unię w stosunku 
6:1. Gostyński Kolejarz niespo­
dziewanie uległ Spójni ze Śre­
mu 2:4. ❖

Ciekawy trójmecz pływacki 
między trzema zespołami Gwar­
dii z Warszawy, Krotoszyna i 
Bydgoszczy odbędzie się w naj­
bliższa niedzielę w Krotoszynie.

Pięciodniowe zawody pływackie
o mistrzostujo Poznania

Przez pięć dni od 26—29 
bm. ubiegać się będą pływa­
cy Poznania na pływalni let­
niej przy ul. Niestachowskiej 
o mistrzowskie tytuły w ka­
tegorii młodzików, juniorów 
i seniorów. Zawodnicy repre 
zentujący barwy 10 zrzeszeń 
sportowych miasta Poznania 
startować będą we wszyst­
kich konkurencjach od 50 m 
do 1 500 m. Do każdej kon­
kurencji wolno zgłosić każ­
dą ilość zawodników, jednak 
zawodnik może w ciągu dnia 
startować najwyżej dwukrot 
nie. Z uwagi na wielką licz­
bę uczestników, biegi na wie 
lu dystansach odbędą się se 
riami na czas. Do kategorii 
młodzików zaliczeni zostali 
chłopcy i dziewczęta urodzę 
ni w 1938 r. względnie młodsi 
a do kategorii juniorów rocz 
niki 1936—1935. Do katego­
rii seniorów zaliczeni zosta­
li wszyscy urodzeni w 1934 r. 
i.starsi. Wszyscy startujący 
zobowiązani są posiadać kar

Tenisiści Spójni
walczą o mistrzostwo

Tegoroczne indywidualne mi­
strzostwa Wielkopolski w teni­
sie zrzeszenia sportowego Spój­
nia odbędą się w Poznaniu na 
kortach przy ul. Grunwaldzkiej 
nr 31 w dpiach 26—28 bm.

Do turnieju dopuszczono po­
nad 50 zawodników z sześciu 
najsilniejszych ośrodków w na­
szym województwie: Poznań, 
Września, Kalisz, Opalenica, 
Rogoźno i Wągrowiec.

Poziom tenisistów jest wyrów­
nany i dlatego z pewnością roz­
grywki będą obfitowały w nie­
spodzianki. Gry obejmą konku­
rencję seniorów, seniorek, junio­
rów i juniorek — pojedyńcze, 
podwójne i mieszane.

Zebrania
Zebranie Sekcji Bokser­

skiej ZS Gwardia odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 w sal­
ce przy ul. Grunwaldzkiej.

ty zdrowia i książeczki klasy 
fikacyjne.

Innowacją tegorocznych 
mistrzostw będzie nowa punk 
tacja. Organizatorzy będą 
punktować według tabeli 10 
miejsc, jak następuje: (li­
cząc od pierwszego miejsca) 
18, 13, 10, 8, 6, 5, 4, 3, 2, 1 
dla każdej konkurencji.

Pierwsze konkurencje roz- 
poczną się w dniu 26 bm. o 
godz. 18. Uroczyste otwarcie 
mistrzostw stolicy Wielkopol 
ski nastąpi w sobotę 27 bm. 
o godz. 17.30.

Mistrzostwa w piłce wod­
nej i w skokach odbędą się 
w innych terminach, (tp)

Pierwsza eliminacja raidowa
Poznańscy raidowcy ruszą 

w najbliższą niedzielę 21 bm. 
do pierwszej eliminacji okrę 
gowej. Gospodarzem tej im­
prezy będzie Oddział Moto­
rowy PZM w Szamotułach. 
Raid składa się z 131-kilome 
trowej jazdy okrężnej (w 
tym 36 km terenowych dróg) 
dwóch prób obserwowanych 
1 krótkiego wyścigu tereno­
wego. Taki podział zawodów 
wymaga wszechstronnego 
przygotowania kierowców 1 
maszyn. Trasa przebiega: z 
Szamotuł do Sokolnik Wiel­
kich przez Bytyń, Pniewy, 
Wróblewo, Wronki, Zielona 
Góra, Kiszewo, do Szamotuł.

Wielkopolscy raidziści od 
dłuższego czasu przygotowy­
wali się do pierwszej elimi­
nacji i należy oczekiwać, że 
na starcie stanie ponad 60 
maszyn. Dla informacji po- 
dajemy, że w roku ubiegłym 
mistrzostwo okręgu zdobyło 
TKS Unia, przed Gwardią i 
Stalą. Niedzielna impreza wy 
każę, które z zrzeszeń najle­
piej wykorzystało do przygo­
towań okres zimowy, usuwa

Jaśkowiakówna, Piątkowa, Tłoczyński i Piątek
w półfinale łurniejn klasyfikacyjnego
W drugim dniu turnieju 

klasyfikacyjnego tenisistów 
w Stalinogrodzie rozgrywane 
były w dalszym ciągu spot­
kania eliminacyjne kobiet i 
mężczyzn.

Rozgrywki kobiet zostały 
już zakończone. W poszcze­
gólnych grupach pierwsze 
miejsca zajęły: Jędrzejow­
ska, Ryczkówna, Jelnicka, 
Tłoczyńska, Rudowska, Kraw 
czykówna, Jaśkowiakówna, 
Piątkowa. Wymienione zawo 
dniczki zakwalifikowały się 
do półfinałów, w których 
walczyć będą w dwóch gru­
pach systemem każda z każ­
dą.

W rozgrywkach mężczyzn 
wyłoniono dotychczas 6 pół­
finalistów. Są to: Bratek po 
zwycięstwie nad Buchali- 
kiem 5:7, 6:3, 8:6 oraz Beł- 
dowskim 6:4, 8:6, Niestrój, 
który pokonał Korneluka 
6:1, 6:0 oraz Sebrala, Pią-

jąc zauważone w ubiegłym 
sezonie braki.

Odprawa zawodników od­
będzie się 21 bm. o godz. 9.30, 
a start o 10 z Placu Walki 
Młodych w Szamotułach.

tek, Olejniszyn i Radzio. Pią 
tek napotkał we wtorkowych 
rozgrywkach na zacięty opór 
ze strony młodego Piotrow­
skiego, którego pokonał w 
trzech setach 4:6, 6:1, 8:6.

Inne ciekawsze wyniki: 
Kwiatek — Sebrala 2:6, 3:6, 
Kowalczewski — Radzio 1:6, 
1:6, Licis — Tomaszewski 
6:3, 1:6, 6:3, Olejniszyn — 
Chytrowski 7:9, 6:1, 6:4.

60 młodych zapaśników
na macie

Do zapaśniczych mi­
strzostw okręgu poznańskie­
go w kategorii juniorów zgło 
szonych zostało ponad 60 
zawodników, reprezentują­
cych barwy Gwardii, Koleją 
rza, Spójni, Stali i AZS z Po 
znania, Kolejarza — Pobie­
dziska, LZS — Kiekrz i Unii 
ze Swarzędza.

Zawody rozpoczną się w 
najbliższą sobotę o godz. 18 
a finały w niedzielę o godz. 
10 w salce Szkoły Podstawo­
wej na Winiarach.

Walki rozegrane zostaną 
w 9 wagach, od papierowej 
do ciężkiej. Prawo uczestnic­
twa mają ci, którzy nie ukoń 
czyli 18 roku życia. (x)

II Wyścig Kolarski 
Dookoła Warmii i Ma­
zur, odbywający się 
pod hasłami przygoto­
wań młodzieży do IV 
Światowego Festiwalu 
Młodzieży 1 Studentów 
w Bukareszcie oraz 
Obchodu Roku Koper­
nikowskiego, zgroma­
dził na starcie w dniu 
14 bm. w Olsztynie 99 
kolarzy z całego kraju.

Na zdjęciu: uczest­
nicy Kolarskiego Wy­
ścigu Dookoła Warmii 
1 Mazur na trasie I 
etapu.

CAP
fot. St. Wdowiński

Poeta
bułgarskie! rewolucji

(Dokończenie ze str. 3) 
nego odtwarzania walki na­
rodu i wskazywania perspek­
tyw przyszłości.

Po wyzwoleniu w Bułgarii 
powstał specjalny Instytut 
im. Smlrneńskiego. Imię jego 
obok Christo Botiewa zajęło 
w literaturze bułgarskiej czo­
łowe miejsce. U nas utwory 
Smimeńskiego doczekały się 
przekładów, których dokonali 
Jerzy Ficowski, Leopold Le­
win, Aleksander Rymkiewicz, 
A. Stern i Eugeniusz Żyto- 
mirski. .

życiu Smlrneńskiego poło­
żyła kres gruźlica. Mimo le­
czenia sanatoryjnego umarł 
w kilka dni po przewrocie fa­
szystowskim w Bułgarii 18 
czerwca 1923 roku w wieku 
25 lat. Tragiczna wieść roz­
niosła się szybko. Pracująca 
Sofia urządziła wielki kon­
dukt pogrzebowy, który był 
pierwszą manifestacją ko­
munistyczną przeciw władzy 
faszystowskiej. Organ Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej „Rabotniczeski Westnik” 
poświęcił cały numer Smir- 
neńskiemu, pisząc m. in.:
„źy/ą jednak l żyć będą je­
go pieśni, bijące tym samym 
rytmem, którym biją serca 
młodych i starych robotni­
ków, pieśni wzbudzające 
wstręt do społeczeństwa, któ­
re niszczy drogocenne talen­
ty, pieśni wreszcie, które na­
wołują i porywają do walki. 
Pieśniami swymi żyć będzie 
Smirneński we wdzięcznych 
sercach całego pracującego 
ludu.”

(hb)

ODPOWIEDZI
PRAWNIKA

Gustaw Karczewski, Nowa 
Sól. Jeżeli odszedł Pan na sku 
tek wypowiedzenia i w okre­
sie wypowiedzenia nie wy­
korzystał urlopu, należy sie 
Panu ekwiwalent za niewy­
korzystaną resztą urlopu w 
ilości 16 dni. (718)

„Zmartwiona nr 70**. — Do 
sierpnia 1951 r. mogła Pani 
starać się o wyższe przera- 
chowanie należności. Obec­
nie za każde tysiąc złotych 
przedwojennych należy się 
30 zł nowych plus odsetki od 
tej kwoty. Jeżeli nie zgodzi 
się Pani na wykreślenie z hi­
poteki długów, może do tego 
druga strona zmusić Panią 
sądownie. (535)

Obwieszczenia
W związku z wyłaniającymi sią możliwościami 
wykonania w 1954 r. i w latach następnych po­
łączeń domowych wodociągowych i kanalizacyj­
nych z kredytów Funduszu Gospodarki Miesz­
kaniowej wzywa się wszystkich właścicieli i ad­
ministratorów domów mieszkalnych, zamieszka­
łych przez świat pracy, nie przyłączonych do 
sieci wodociągowo-kanalizacyjnej, które poło­
żone są przy ulicy posiadającej uzbrojenie wo­
dociągowe, względnie kanalizacyjne do zareje­
strowania 6wych nieruchomości w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Wodociągów i Kanalizacji w 
Poznaniu w nieprzekraczalnym terminie do 15 
lipca 1953 r. — Rejestracji dokonuje się przez 
wypełnienie ankiety, którą można otrzymać w 
gmachu administracyjnym przy ul. Grobla 15, 
pokój 324. Ankieta winna być potwierdzona 
przez właściwy Komitet Blokowy.

.. Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji

w Poznaniu K1256 

Pracownicy poszukiwani
Tokarzy, robotników, uczni odlewniczych, do­
wódców warty przyjmie zaraz Poznańska Baza 
Remontu Obrabiarek, Poznań - Rataje 138. K1254
Kierownika Sekcji Współzawodnictwa, referen­
tów współzawodnictwa, technika mechanika, 
majstrów i brygadzistów obeznanych z pracami 
wiertniczo - studniarskimi zaangażuje natych­
miast Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych Bu­
downictwa Miejskiego w Poznaniu, ul. Swięto- 
sławska 12. K1252

Wolne posady Szuka posady
Krawcowa samodzielna po­
trzebna zaraz. Poznań. Gwar­
dii Ludowej 32. m. 7. 8609g

Starsza dochodzącą szuka pra­
cy. Poznań. Garbary 67 — 
poddasze. 8562g

Gosposia stała lub dochodzą­
ca lubiąca dzieci potrzebna 
od lipca Poznań. Słowackiego 
27. m.5._____________ 8551g
Pomocnik fryzjerski na stałe 
lub wypomóżkę potrzebny. Po- 
znań. Prądzyńskiego 48._8559g

Uczeń stolarski potrzebny Po­
znań Kozia 21 — warsztat 
-________________8566g

Szofer-mechanik na Lanz-Bul- 
dog potrzebry Poznań. Dzier­
żyńskiego 146/148, Tel. 45-78.

. __________________858Gg
Fryzjerka potrzebna. Poznań 
Grobla lk____________ 8594g

Gosposia samodzielna z pole­
ceniami do 3 osób potrzebna. 
Zgłoszenia: Poznań Czerwonej 
Armii 25 m. 4 od godz 10 do 
15. 8547®

Nauka
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ 
gowości Łódź 1 skrytka 163

K1123

Tańców ludowych, nowocze­
snych wvuczają Szczurkówna 
Szczurek Poznań Marcinkow­
skiego 2a 7762g

Sprzedaże
Fortepian .Ecfcer** sprzedam 
Poznań. Różana 5a. m. 4. 
____________ _ 8425e
Samochód osobowy Wandc- 
rer“ 4-cylindrowy po gene­
ralnym remoncie — oryginal­
ny sprzedam Adrc<> wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dJa "56 lg.

Samochód półclężarowy DKW 
oraz Ford sprzedam. Poznań 
Piaskowa 6 tel. 42-33. 8512g

Brada Chojnaccy Poznań. 
Wrocławska 25. polecają wóz­
ki dziecięce głębokie, space­
rowe na łożyskach, łóżka po­
łowę. dziecięce malowane. 
Najstarsza firma branżowa.

K1204

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Poznań, ul. 
Staszica 6. m. 16. 8428g

Wózek koszykowy na pasach 
tanio sprzedam. Poznań. Jac­
kowskiego 33 m. 18. 8510g

100 m siatki paTkanowej 
sprzedam. Poznań. Czerwonej 
Armii 35 m. 4. 8539g

Maszynę do szycia okrągłe 
czółenko, dobrą tanio sprze­
dam. Poznań. Żydówska 15/19 
m 6a. 8546g

Wózek dziecięcy (autko) sprze 
dam Poznań Jeżycka 6 m. 12

9160p

Spacerówke — wzór czeski — 
sprzedam. Poznań Hetmańska 
9 m 10. 8613g

Kocioł i grzejniki do central­
nego ogrzewania sprzedam Of. 
Biuro Ogłoszeń, świerczewskie 
go 3 dla 86O5g.

Willę jednorodzinną cała wol­
na. z ogrodem na przedmie­
ściu Poznania 115.000 zł. wil­
le z ogrodem wolnym mieszka, 
niem (Winogrady) 170.000 zł. 
Wille z ogrodem wolnym 
mieszkaniem (Jeżyce) połowę 
100.000 sprzedam. Nowak. 
Poznań Czerwonej Armii 26.

8338g

Maszynę cukierniczą nowocze­
sną (ubijaczkę) worki jutowe 
sprzedam. Majorowicz. Poz­
nań. Mickiewicza 22 ra. 7.

8548g

Pierzynę puchowa sprzedam. 
Poznań. Słowackiego 27 m. 5.

8552g

Wózek nowy. ^4-kołowy na 8 
ctr. sprzedam Poznań. Żerom 
skiego 9 — Miśkiewicz. 8554g

Motocykl BWM 750 ccm. oraz 
DKW 500 ccm NZ z przyczep- 
ka sprzedam Poznań. Rolna 
14 — plac od godz. 15.

8558g

J OGŁOSZENIA DROBNE^

4 konie platformy, uprzęż, 
samochód Opel P4 tragaże 
sprzedam Plac garaż, szopę, 
stajnią wydzierżawię Zgło­
szenia: Poznań. Grobla 28. 
18 i 19 czerwca od godziny 
15—17. 8620g

Spacerówke sprzedam. Poznań. 
Myśnińska 21 (Junikowo).

8563g

Warsztat stolarski j komplet­
nym urządzeniem — maszyna­
mi. Zgłoszenia: Poznań. 'Mo­
stowa 37. 85ł>9g

Sypialni* kompletną białą ko­
rzystnie sprzedam. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. nr 8570g.

Plac elektryczny r piekarni- 
kiem oraz głowę od maszyny 
do szycia sprzedam. Poznań. 
Jarochowsfciego 32. m. 7.

861 lgSamochód osobowy .Opel-Olym 
pia - Kabriolet w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań. Gwar­
dii Ludowe! 56 m. 3 od godz. 
14.30 — 16. 8575g

Spacerówke okazyjnie sprze­
dam. Poznań. Słowackiego 38. 
m. 6 — 1 raz dzwonić. 8606g

Szafę kuchenną, stół sprze­
dam. Poznań Partyzancka 10 
m. 1 (przy Rolnej). 8576g

Biam piżmowce — grzbiety 
sprzedam Poznań, tel. 88-34

8612g
Domek jednorodzinny z ogro­
dem przy tramwaju sprzeda 
właściciel Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
85782.

Maszynkę elektryczna do pod­
noszenia oczek okazyjnie 
sprzedam. Poznań Toruńska 7 
m. 1 (Osiedle Warszawskie).

8592g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań. Młyń 
ska 13 m. 6 — pukać. 8582g

Kupna
Maszynę praworamienna do 
szycia galanterii skórzanej 
kupię Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 8497g

Wózek autko korzystnie sprze­
dam. Poznań. Marchlewskiego 
52 m. 1. 8584g

Hydrofor kompletny kupię. Of, 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dia 8527g.

Zegarek złoty stoper sygnet 
20 gr.. pierścionek damski 
szafir z brylantami sprzedam 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 8591g.

Cegłę, drzewo budowlane, da­
chówkę kupi Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 8541g.Elegancka sukienką ślubna, 

spacerówke sprzedam Poznań 
Kościuszki 71 m. 6. 8596g Maszypę do szycia kupię. 0f. 

Biuro Ogłoszeń, świerczewskie 
go 3. dla 8567gWózek - autko mało używane 

sprzedam. Poznań. Sczaniec- 
kiei 6 ra 9. 8597g Pianino kuplę Oferty Biuro 

Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 8607g.Domek jednorodzinny nowy 

z ogrodem 3000 ml na przed­
mieściu Poznania sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni Oferty 
Biuro Ogoszeń Świerczew­
skiego 3. dla 8599g.

Zamiana
Mały pokój samodzielny za­
mienię na podobny ewentual­
nie wspólny Ofertv Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskigo 3 
dla 8495g.

2 pokoje z używaniem kuchni, 
łazienki, okolica Ostroroga 
zamienię na pokój z kuchnią, 
samodzielne (Grunwaldzka. Je 
życe). Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 8517g

Wózek dziecięcy koszykowy, na 
łożyskach sprzedam. Poznań 
Chudoby 13 m. 4. 8601g

Freze marki ..Bunkart" 5 Kw 
do obróbki ziemi ogrodowej 
sprzedam. Poznań-Winiary. ul 
Okręiżna 93 oglądać od godz. 
12—14. w niedzielę bez przer 
wy. 8603g

Samodzielny pokój z kuchnią 
zamienię na 2—3 pokoje z 
kuchnią Warunki do omó­
wienia Poznań. Źródlana 11 
m 3. 8502g

Kamienice trzypiętrową ze 
składem rzeźnickim, przyległa 
parcelą. blisko tramwaju 
95.000 zł. dom trzymieszka- 
niowy. pokój z kuchnią zaraz 
wolne (miasto prowincjonalne) 
25.000 zł parcelę 635 m* 
drugą 925 m8 (Oórczvn) bli­
sko tramwaju sprzedam No­
wak. Poznań. Wyspiańskiego 
16. 8610g

Pokój z kuchnią i samodziel­
ny duży pokój z balkonem za­
mienię na mieszkanie 2—3- 
pokoiowe z kuchnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 8540ł

2 pokoje słoneczne z balko. 
nem. z używaniem kuchni, 
przynależności (Światło, gaz 
własne podllczniki) w śród­
mieściu. oraz pokój z kuchnią 
samodzielne. zamienią na 
mieszkanie 3 — 4-pokojowe. 
niewyźei II piętra (Jeżyce). Of. 
Biuro Ogłoszeń, świerczewskie 
go 3. dla 8564g.

2 pokoje z kuchnią w No­
wym Tomyślu zamienią na po­
dobne lub mniejsze w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 8542g

Mieszkanie 3-pokojowe zamie­
nię na 2 mniejsze mieszkania. 
Oferty Biuro Ogoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 8549g.

Pokój z kuchnią stmSżostwem 
(wynagrodzenie miesięczne 570 
zł) zamienię na lV» lub 2 po­
koje. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 8565g

Pokój z kuchnią samodzielne 
w śródmieściu zamienię na 2 
pokoje z kuchnią samodzielne. 
Informacje Poznań. WronieC- 
ka 23 m 2 od godz. 15—19.

8571g

Zamienię pokói na pokój z u- 
źywaniem kuchni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 8574g.

Pokól z kuchnią, skrytką, ko­
rytarzem. samodzielne. na 
Dębcu zamienię na podobne na 
Łazarzu, wspólne wykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 8587g.

Szuka lokalu
Pokoju z kuchnią poszukuj 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
g-oszeń Świerczewskiego 3. 
dla 8518g.

1 lub 2 pokoje z kuchnia mol 
liwie samodzielne do remontu 
poszukuje inżynier. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 8537g.

Młoda studentka poszukuje 
pokoju Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 8543g

Artystka Operv poszukuje nie- 
krępujacego pokoju z wygo­
dami. Poste-restante Urząd 
Pocztowy Poznań 2. Bożena 
Gadzińska. 9159g

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju z kuchnią ewen­
tualnie z łazienka do wyre­
montowania Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 8598g.

Mieszkanie 2-pokojowe do wy­
remontowania poszukuie. Of. 
Biuro ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3. dla 8550g._______

Dwaj studenci poszukują po­
koju zaraz względnie od wrze­
śnia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 8555g

Samotny kulturalny poszukuje 
pokoju z wygodami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczewskie 
go 3. dla 8572g.

Poszukują lokalu na pracow­
nię galanterii artystycznej. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 8573g.

Poszukuie 2-pokojowego miesz 
kania z kuchnia do wyremon­
towania. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 8577g

Dzierżawy
Domek jednoizbowy z ogro­
dem owocowym oddam w 
dzierżawę Dutkiewicz. Poznań 
Dzierżyńskiego 105. 8580g

Zguby
Zgubiono legitymację szkolną 
Szkoły Podstawowej nr 32 na 
nazwisko Zbigniew Steja Po­
znań. 8538g

Dużego pokoju z kuchnią lub 
bez poszukuie do Temontu. 
Oferty Biuro Ogoszeń Świer­
czewskiego 3. dlą 8604g.

ZGUBIONO ASYGNATĘ
nr 448/P/53 wydaną pTzez 

Państwowe Zakłady Na­
prawy Samochodów w 
Poznaniu na samochód 
Ford V8 dla PGR Bło­
nie — Krośniewice. 
Okręg feódź. 8581g

Zgubiono leg szkolną nr 37/la 
W. wydaną przez Technikum 
Telekomunikacyjne na nazwi­
sko Romuald Malewski. 8606g

Zgubiono dowód osobisty na 
nazwisko Ludwik Kasprowiak. 
Poznań. Rokossowskiego 168a., 
m 8 8560g

Zgubiono leg. Ubezpieczalni 
Społecznej Poznań na nazwi­
sko Władysław Oromacki.

85832

Zgubiono dokumenty na naz­
wisko Feliks Kasprzak Poz­
nań Kolejowa 6 m. 12. 8585g

Zpubiono kwit Komisu nr 21 
na nazwisko Zofia Unolt

8588g

Dnia 16 bm zgubiłem tekę z 
I rysunkami. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem Po­
znań. Andrzejewskiego lo in. 
4. 8593?

Skradziono następujące doku­
menty: kartę meldunkową, o- 
bligdcje pożyczki, zwolnienie 
z pracy, zaświadczenie pracy ' 
za dobre sprawowanie na naz­
wisko Andrzei Pawlak. 8966p

Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Jan Tomczak.

8595g

Różne
Pracownia czapek i biretów, 
podnoszenie oczek - mereżka. 
plisowanie, i obciąganie gu­
zików poleca Jafl Włodarczak. 
Poznań Dąbrowskiego 35^7.

85892

OGŁOSZENIA
drobne do „Głosu Wielkopolskiego"
przyjmuję prócz naszego Biura Ogłoszeń także
wszystkie urzędy i agencje pocztowe.

Za oddanie ostatniej przysługi drogiemu Zmarłemu 
śp.

dr. med. Andrzejowi Potyrale
serdeczne podziękowania

składa <
85902 tona z dziećmi



Z Wielkopolski
Pracownicy flnansowrrkslę 

gowi Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni i Gmin 
nych Spółdzielni w powiecie 
wągrowieckim. podjęli długo­
falowe współzawodnictwo pra 
cy w zakresie skrócenia ter­
minów bilansowych. Tytuł 
„przodującego w woje wódz- 
twie“ uzyskał zespół księgo­
wości PZGS. Do tego sukce­
su przyczyniły się poważnie 
brygady ZMP oraz Ligi Ko­
biet w Damasławku. Gołąń- 
czy i Mieścisku.

4$
W Babinie, gmina Strzał­

kowo pow. Września świetli­
ca jest zupełnie zniszczona. 
Sufit odpada kawałami, w o- 
knach nie ma szyb, a ściany 
pokryte są brudem, świetlicę 
trzeba natychmiast wyremon 
tować! Zwracamy na to uwa 
gę Prezydium GRN w Strzał- 
kowie. (J. Toth)

*
Klub Korespondentów w Kro­

toszynie przyjmuje interesan­
tów z miasta i powiatu w każdy 
wtorek i piątek od godziny 18 
do 19 w Powiatowym Domu 
Kultury, pokój nr 1. (P. G.)

*
Na naradzie roboczej GS w 

Krotoszynie, poświęconej sku­
powi jaj drobiu i pierza, omó­
wiono dotychczasowe osiągnię­
cia oraz wykonanie planów. 
Krotoszyn wezwał do współza­
wodnictwa powiat rawicki, a na 
terenie powiatu współzawodni­
czą gminne spółdzielnie, które 
zobowiązały się wykonać plan 
roczny do 22 lipca br., a mie­
sięczny do 22 maja br.

(I. Gęszczak) 
n*

Nowe szkoły dla pracujących 
uruchomione zostaną z nowym 

^rokiem szkolnym w Żninie, Ja- 
'nowcu, Rogowie, Gąsawie i 
Brzyskorzystwi.

-a-
W okolicy dworca towarowe­

go przy ul. Okrzei w Pile ist­
nieje zbiornica odpadków. — 
Składane tam kości, różne śmie­
ci, mierzwa i rozkładające się 
nieczystości, zatruwają w całej 
okolicy powietrze.

Zbiornicę należałoby co prę­
dzej, jeszcze przed upałami — 
przenieść za miasto. Sprawą tą 
zająć się powinno Prezydium 
MRN. (ko)

*
Mieszkańcy Rawicza proszą 

Prezydium MRN, aby usunęło 
wreszcie gruz oraz rusztowanie, 
pozostałe po odnowieniu domu 
przy ulicy Waleriana Wróblew­
skiego nr 28. (He-skl)

*
Komisja Drobnej Wytwórczo­

ści i Przemysłu Miejscowego 
przy PRN w Wolsztynie nie wy­
kazuje większej aktywności. Jej 
członkowie rzadko uczęszczają 
na posiedzenia, nie biorą też u- 
działu w kontrolach tereno­
wych. Wyróżniają się w pracy: 
Bednarek, Słownikowa i Kwa- 
pich. Za ich przykładem po­
winni pracować inni, opieszali 
członkowie komisji. (kh.)

TADEUSZ ALEKSANDER 7ASINSKI

CzfJWCMM ŁĄKA
— Niedobrze.
— Co niedobrze?
— Niedobrze, mówię. Narobi wam kaszy. 

Będzie się mścił. Sprowadzi wam na głowę 
żandarmów i łamistrajków.

— Myśmy też o tym myśleli i dlatego 
mnie do was przysłali. Prosili, żeby teraz 
albo nad ranem przyszło do nas ze trzy­
dzieści chłopa. Pomogą w razie czego. Wy 
tutaj w Górznie i na Biniewie dacie sobie 
i tak radę. Z Gutowa i Lewkowa też przy- 
ślą nam pomoc.

— Ale u nas też nie wiadomo, co może 
jeszcze być — ostrzegał Nowicki.

— Pomóc trzeba — powiedział Storczyk 
głosem nie znoszącym sprzeciwu. — Pomo­
żemy im dzisiaj, a oni nam może jutro. O to 
samo przecież nam idzie.

— Pewnie. To może wybierzecie jeszcze, 
towarzysze, ludzi, chociaż już późno. Mogli­
by ze mną iść.

Wojtczak wstał, za nim pozostali.
— Późno już — powiedział — jedenasta 

dochodzi. Ale zasiedzieliśmy się u was. — 
Źe też nas twoja Wikcia miotłą nie przepę­
dziła — zawołał wesoło do Nowickiego.

— Ale czego? — odparła szczerze Nowic­
ka, bo cieszyła się, gdy ludzie zbierali się u 
nich w chałupie. — Zawsze lepiej, gdy bli­
scy odwiedzają.

Wojtczak wyszedł z izby, a za nim po- 
zosraii. Nowicka wyszła ostatnia. Gdy prze­
chodziła przez ciemny przedsionek potknęła 
się o coś. Natrafiła ręką nie na mur, ale na 
coś miękkiego, ciepłego. Przestraszona 
krzyknęła i jak oparzona wybiegła na dwór 
z mocno bijącym sercem. Nowicki i Stor­
czyk weszli szybko do sieni i wyciągnęli 
stamtąd skulonego, nie broniącego się wcale 
człowieka. Rozpoznali w nim Szymka Łu­
czaka.

— Co to? — zapytał uszczypliwie Nowic­
ki. — Stara ci spać nie daje, że śpisz w cu­
dzych sieniach?

— Do środka trzeba było wejść, jeżeli

chciałeś posłuchać albo porozmawiać, ale 
nie tak... — dorzucił Wojtczak.

— A może go kto nasłał? — zapytał przy­
były ze Szczur.

— Co wy, ludzie? — odezwał się z prze­
strachem Szymek. — Ja nasłany? Ja tak 
tylko, ja do was... — załkał. — Ja do was 
po radę, a wy na mnie jak na ostatniego.

— To czemu nie wszedłeś do izby? — py­
tał dalej Wojtczaka już łagodniej.

— Odwagi zabrakło.
— A co to do nas, czy do hrabiego szedłeś?
— Nie, nie do hrabiego, ja... hrabia mnie... 

ja do was...
— Nie o hrabiego pytam, tylko mówię, że 

nie do niego szedłeś i nie miałeś się czego 
obawiać. Ze swoimi przecież chciałeś poga­
dać.

— Ze swoimi, ale wszedłem do sieni, a 
chcę pukać, a tu słyszę tyle głosów, że mi 
zaraz się odechciało. Niezręcznie mnie było 
przed tylu mówić o moim przewinieniu. 
Chciałem tylko z tobą. Wojtczak, pogadać, 
ale jeżeli już się tak stało, to powiem przy 
wszystkich.

— Co ci to, jakie przewinienie?
— Bo nikt nic nie wie, ale... — podał ko­

pertę Wojtczakowi.
— Co to?
— List.
— Widzę, że list, ale co to ma znaczyć, 

kto go pisał i do kogo?
— Hrabia pisał do policji. — Łuczak po­

krótce opowiedział o wszystkim. O swojej 
rozmowie z Lipskim, o-myślach go męczą­
cych i o tym, jak po obudzeniu się w stogu, 
postanowił wrócić, opowiedzieć o wszystkim 
i poradzić się, czy list zanieść czy też nie.

— Zanieść nie zaniesiesz, bo nikt w cza­
sie strajku nie pracuje dla hrabiego — o- 
dezwał się Storczyk. — A list — zwrócił się 
do Wojtczaka — trzeba otworzyć i przeczy­
tać. Musimy wiedzieć, co knują za naszymi 
plecami.

(Ciąg dalszy nastąpi) 19)

1

Fot. Nowak
Przy PGR Kórnik powstała orkiestra dziecięca, którą opie­
kuje się szkoła podstawowa. Zespół wystąpił kilkakrotnie na 
różnych imprezach publicznych i brał udział w eliminacjach 
powiatowych, gdzie został wyróżniany i wytypowany do eli­
minacji wojewódzkich, zdobywająo tam zaszczytne miejsce. 

Orkiestrą dyryguje 11-letnia Bożena Serwatkiewicz.
Na zdjęciu: podczas próby do występu.

Tegoroczne egzaminy maturalne
wyrazem stałego wzrostu 

poziomu nauczania
YT większości szkół zakoń- 
w czono już matury. Abi­

turienci opuszczali szkoły, 
wiedząc, że Polska Ludowra 
otoczy ich dalszą opieką, za­
pewni każdemu z nich moż­
liwość studiów' i zdobycie za­
wodu oraz pracę. Niedawno 
zakończył się w Państwowej 
Szkole Ogólnokształcącej sto­
pnia licealnego w Śremie e- 
gzamin dojrzałości. Z 63 u- 
czniów egzamin zdało 59. 
Przygotowanie młodzieży do 
egzaminu było dobre, gdyż 
słabszym uczniom pospieszyły 
z pomocą organizacja ZMP- 
owska, komitet rodzicielski, 
nauczyciele i zdolniejsi ucz­
niowie. Obecnie w szkole tej 
trwają egzaminy promocyj­
ne.

Notre
bloki mieszkalne
w Żaganiu

W żaganiu, w wojewódz­
twie zielonogórskim trwaj ą 
prace przy budowie bloków 
mieszkalnych przy ul. Wa­
ryńskiego i Dzierżyńskiego. 
Budowa bloku przy ul. Wa­
ryńskiego jest już na ukoń­
czeniu; now’l lokatorzy wpro­
wadzą się w końcu bieżącego 
miesiąca.

Przy budowle bloków wy­
różniają się murarze Leon 
Dolatowski 1 Jan Michale- 
wicz, którzy wyrabiają po 
260 proc, normy. Ze zbroja­
rzy wyróżnić należy Wincen­
tego Brosia, wyrabiającego 
normę 225 proc. Spośród ro­
botników z brygady transpor 
tu wewnętrznego wybija się 
Paweł Lachowicz osiągający 
300 proc, normy oraz Jan Pi- 
cewicz — 297 proc, normy.

(ma)

W Mogilnie istnieje Tech­
nikum Ekonomiczne Central­
nego Urzędu Skupu i Kon­
traktacji, z którego co roku 
wychodzą abiturienci z peł­
nymi kwalifikacjami zawodo­
wymi. I w tym technikum za­
kończono już egzaminy ma­
turalne, które wykazały wy­
soki poziom przygotowania 
abiturientów.

10 procent absolwentów o- 
siągnęło wyniki bardzo do­
bre, co w porównaniu z la­
tami ubiegłymi świadczy o 
dużym sukcesie szkoły. Wszy­
scy abiturienci otrzymali z 
miejsca pracę. 41 proc, abi­
turientów zgodnie z kwalifi­
kacjami otrzymało pracę w 
działach handlowych i fi­
nansowych rozmaitych przed 
siębiorstw, a resztę zatrud­
niono w powiatowych i gmin­
nych spółdzielniach „Samo­
pomocy Chłopskiej”.

Od dnia 15 czerwca Tech­
nikum Ekonomiczne w Mo­
gilnie, które prowadzi dwa 
działy: finansów przedsię­
biorstw handlowych oraz 
skupu i obrotu artykułami 
rolnymi, przyjmuje zapisy na 
nowy rok szkolny. Egzamin 
wstępny odbędzie się 26 i 27 
czerwca br. w gmachu szko­
ły — Mogilno, ulica Wawrzy 
niaka 13.

Przy szkole istnieje rów­
nież internat osobny dla 
chłopców 1 dziewcząt, z któ­
rego w pierwszym rzędzie 
korzystać mogą synowie i 
córki robotników i chłopów.

W Szkole Ogólnokształcą­
cej w Wolsztynie egzaminy 
maturalne składało 47 ucz­
niów, z których tylko dwóch 
nie otrzymało świadectwa 
dojrzałości Egzaminy matu­
ralne zdało m. in. 6 naszych 
korespondentóio, z których 4 
egzamin dojrzałości złożyło

Festiwal
dziecięcych zespołów artystycznych

w Chodzieży

KRONIKA
CZERWIEC

Do tego festiwalu z 17 
szkół całego powiatu stanęło 
30 zespołów artystycznych 
szkół podstawowych. Z tej 
liczby ukończyło eliminacje 
powiatowe 13 zespołów.

W eliminacjach powiato­
wych pierwsze miejsce zajął 
chór Szkoły Podstawowej nr 1 
w Chodzieży, II — Szkoła 
Podstawowa nr 2 w Chodzie­
ży, III — szkoła wiejska z 
Rządkową, której młodzież 
występowała już kilkakrotnie 
na wojewódzkich igrzyskach

z wy różnieniem. Są to: Zbi­
gniew Antkowiak, Zdzisław 
Kuska, Jerzy Prus i Andrzej 
Węgrzyn. Poza tym najlepiej 
egzaminy złożyli: Teresa 
Wojtkowiak, Jerzy Filipiuk i 
Teofil Kurlus.

Państwowe Liceum Peda­
gogiczne w Wągrowcu może 
poszczycić się poważnym suk 
cesem. W wyniku egzaminów 
80 absolwentów otrzymało 
świadectwa dojrzałości. Wie­
lu uczniów, jak na przykład 
Przybylski, Ryndak, Woź­
niak, Kmieciak, Sikora, Barć, 
Walerczyk, Gruszka, Kasprzy 
kówna, Zarycka, Próchnia- 
kówna i Mietlicka zdało e- 
gzamin z wyróżnieniem. 
Wszyscy absolwenci mają 
przydzielone już posady. Z 
nowym rokiem szkolnym mło 
de kadry nauczycielskie z za­
pałem przystąpią do odpo 
wiedzialnej pracy wycho­
wawczej.

Komisja rekrutacyjna sicie 
rowała na wyższe studia 6 
wybitnych przodowników 
nauki z Państwowego Tech­
nikiem Rolniczego w Bojano­
wie, którzy w tym roku zdali 
egzamin dojrzałości. Są to: 
Z. Hermit, E. Grolewski, B. 
Kaźmier czafy, E. Mikołowicz, 
J. Nijaki i Zb. Sulimczyk.

W Państwowym Liceum Pe 
dagogicznym w Sulechowie 
77 uczniów nie zdało matury 
tylko 2. W tym roku na ma­
turze w Państwowym Liceum 
Pedagogicznym w Sulechowie 
obecny był Minister Oświaty. 
W wyniku dobrze zdanych 
egzaminów trzech absolwen­
tów wyjeżdża do Związku Ra 
dzieckiego na wyższe studia 
a kilku będzie się kształcić 
na wyższych uczelniach w 
kraju.

W Kórniku nad przygoto­
waniem do egzaminów czu­
wała rada pedagogiczna, ko­
mitet rodzicielski oraz aktyw 
organizacji harcerskiej. W 
klasach objętych egzamina­
mi powstały grupy uczniow­
skie, które pracowały w go­
dzinach pozalekcyjnych nad 
utrwaleniem materiału oraz 
nad uczniami słabszymi.

(Na podstawie listów kore­
spondentów St. Nowaka, W. 
Jabłońskiego, A. Małeckiego, 
H Kozłowskiego, A. Szulca, 
T. Walkowiaka i J. Janow­
skiego opracował — Sk.) * i

Teatry
g. 19OPERA - 

„Faust*
POLSKI — godz. 19 

„Sprawa rodzinna** 
NOWY — godz. 19

„W małym domku"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Pani Dulska na roz­
drożu*'

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Wawrzyń- 
cowy sad“

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Wronki — „Dzień na 
prowincji**

PAŃSTW TEATR W 
KALISZU:

Koźmin — „Żabusia** 
WARSZ. TEATR „Mi-

NIATURY":
Gniezno — „Gruby

i cienki**
PAŃSTWOWY TEATR 

W POZNANIU:
Ostrów Wlkp. — „Oso­

bliwe zdarzenie**
ZESPÓŁ ESTRADO­

WY „ARTOSU** Z 
POZNANIA:

Szymanowo — „Z pio­
senką przez wieś**

Kina
APOLLO — g. 14. 16, 

18 i 20 „Pan Fabre'*
BAŁTYK g. 15.30. 18 

i 20.30 „Bohaterowie 
i bohaterki** (chiń­
ski)

zimowych. W tym roku po 
raz pierwszy wystąpiły też 
powiatowe szkolne zespoły 
muzyczne, z których na czo­
ło wybił się zespół muzyczny 
Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Chodzieży. Zdobyła ona tak­
że pierwsze miejsce w mon­
tażu recytatorskim.

W tańcach pierwsze miej­
sce zdobyła Szkoła Podsta­
wowa nr 1, która, podobnie 
jak i zespół muzyczny Szko­
ły Podstawowej nr 2, została 
zakwalifikowana do woje­
wódzkich eliminacji festiwa­
lowych.

Na wojewódzkich -elimina­
cjach zespół taneczny Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Chodzie­
ży wytypowano na obóz, 
gdzie przygotuje się do kra­
jowego festiwalu dziecięcego.

Józef Kuncewicz 
korespondent „Głosu“

Powiatowa
konferencja 7MP
w Krotoszynie

IV konferencja powiatowa 
ZMP w Krotoszynie wykaza­
ła, że poza pewnymi niedo 
ciągnięciami organizacja 
ZMP-owska na terenie po­
wiatu krotoszyńskiego może 
poszczycić się dużymi osiąg­
nięciami. Do aktywistów na­
leżą: Cyryl Ratajski, K. Dok­
tór, J. Figaj i L. Woźniak.

Traktorzyści ZMP-owcy wy 
konują od 150 do 190 proc, 
normy, a najmłodszy z nich 
ZMP-owiec Piskorek osiąga 
300 procent.

W soc j alistycznym współ­
zawodnictwie pracy o więk­
szą wydajność z 1 hektara i 
o lepszą produkcję w pierw­
szej linii widzimy ZMP-ow- 
ców. Dobrymi wynikami szczy 
cą się brygady młodzieżowe 
przy Technicznej Obsłudze 
Rolnictwa i przy krotoszyń­
skich Zakładach Mięsnych. 
Aktywiści powiatu krotoszyń 
skiego założyli w okresie spra 
wozdawczym 18 kół. W po­
czet członków ZMP przyjęto 
1102 młodych, a 348 ZMP- 
owców przyjęto jako kandy­
datów do PZPR.

Słabo natomiast pracują 
jeszcze Związek Harcerstwa 
Polskiego i Ludowe Zespoły 
Sportowe, (fk)

Komedia Goldoniego 
„Osobliwe zdarzenie11
cieszy się
dużym powodzeniem

Państwowy Teatr Polski w 
Poznaniu przygotował na ob­
jazd po województwie po­
znańskim komedię Carlo 
Goldoniego „Osobliwe zda­
rzenie” w przekładzie Zofii 
Jachimeckiej. Premiera, przy 
udziale przedstawicieli Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, 
odbyła się w Słupcy. Kome­
dię reżyserował Włodzimierz 
Ziembiński. „Osobliwe zda­
rzenie” cieszy się na scenach 
Wielkopolski zasłużonym po­
wodzeniem. (wje)

COGPZIEKIE1/V
MUZA — g. 14, 16, 18 

i 20 — „My urwisy** 
(franc.)

RIALTO — g. 16, 18 1 
20 „Nie ma pokoju 
pod oliwkami** (wło­
ski)

WARTA — nieczynne 
LETNIE — g. 16, 18, 20

„pieśń tajgi** (radź.)
PIAST — g. 20 „Mitria 

Kokor** (rumuński) 
DWORCOWE — od g.

15 do 3 — filmy do­
kumentalne

PUSZCZYKOWO — g. 
20 — „Donieccy gór­
nicy**

Wystawy
Zw. ART. - PLAST. — 

ul. 27 Grudnia 4 — 
„Wystawa akwarel 
Józefa Oźmina**, g. 
9—18

CBWA — al. Marcin­
kowskiego 28 „Wy­
stawa rysunków 
ZPAP okrggu po­
znańskiego** g. 10— 
18

POLSKIE TOW FO 
TOGRAFICZNE - 
Paderewskiego nr 7
„II Wystawa indy 
widualnych prac dr. 
Tadeusza Cypriana'*

„DOM KSIĄŻKI**, —

Armii Czerwonej 49, 
I p. — „Wystawa 
książki literatury 
piesknej**, g. 10—20

MUZEUM NARODO­
WE — al. Marcinków 
skiego, godz. 10—15

MUZEUM NARODO­
WE — Dział Instru­
mentów Muzycznych 
— Stary Rynek 45 
„Elementy rozwoju 
kultury muzycznej 
na tle rozwoju sto­
sunków społecznych** 
g. 10—15

MUZEUM PRZYROD­
NICZE. ul Zwierzy­
niecka „Życie Bał­
tyku** i „Dzieje zie­
mi** — wystawa geo­
logiczno - paleozoolo- 
giczna, g. 9—16

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE. ul. Alf. 
Lamoeg-o 27/29 (g.
9—15)

Radjo
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30. 7.55, 12.04, 
17, 18.15 (P), 21, 23.50

Muzyka:
6.23. 6.15, 6.45. 7.20 —
poranna, 12.15 — lu­

CZWARTEK 
Marka. Elżbiety

Słońce w.: 3.29
za<ch.: 20.18

Księżyc w.: 10.55 
zacli.: 23.26

Na ogół chmurno z więk­
szymi przejaśnieniami oraz 
ze Skłonnością do burz i prze 
lotnych opadów. Nieco chłod­
niej. Temperatura maksy­
malna od + 22 st. C do +25 
st. C. Wiatry słabe, w czasie 
zaburzeń silniejsze o kierun­
kach zmiennych.

Z Ziemi Lubuskie!
W Państwowym Liceum Pe^ 

dagogicznym w Sulechowie 
odbyła się narada produkcyj- 
na, której celem było podsu- 
mowanie wyników naucza* 
nia. Wyniki te nie są 
niestety najlepsze. Młodziej 
wykazała duże zaniedba* 
nia w pracy nad zlikwfr* 
dowaniem stopni niedosta- 
tecznych, w pracy samoksztal 
ceniowej oraz społecznej. To- 
też w dyskusji podkreślona 
konieczność wzmożenia pracy 
uświadamiającej w kołach 
ZMP oraz zwrócenia uwagi 
na podniesienie czytelnictwa 
i prenumeraty prasy. Posta­
nowiono również zaktywizo- 
wać pracę organizacji maser* 
wyeh.

Jan Janowski 
korespondent „Głosu44

Dążąc do podniesienia o* 
światy i stanu czytelnictwa, 
młodzież PLP w Sulechowid 
rozprowadziła na swoim tere­
nie książki Ruchu oraz z Do­
mu Książki o łącznej warto­
ści 4500 zł.

Kazimierz Jarmużek 
korespondent „Głosu“

W Zielonej Górze wystąp# 
Warszawski Teatr „Miniatur­
ka”, który wystawił sześć hu­
moresek Czechowa w opraco* 
waniu Tuwima i Jastrzębskie­
go. Reżyserowała Stanisława 
Pużanowska. Przedstawienia 
cieszyły się zasłużonym po­
wodzeniem.

43-
Zespół artystyczny ZBM-11S 

wystawił sztukę teatralną pt* 
„Buraczane liście”, a w ra­
mach łączności miasta ze 
wsią odwiedził gromady wiej­
skie i okoliczne miasteczka*

Coraz większym zaintereso­
waniem wśród młodzieży 
szkolnej cieszy się zaciąg do 
letnich brygad SP. Ostatnio 
do tych brygad zgłosiło się 
ochotniczo 42 uczniów Li­
ceum Pedagogicznego w Su­
lechowie. (Z. N.)

I pieśnią pizezpowiat rawicki
Ekipy „Artosu“ odwiedzą 

gminy i gromady w powiecie 
rawickim według następującego 
terminarza: 18 VI — Chojno i 
Szymanowo, 19 Jutrosin i Pako­
sław. Początek imprez o godz^ 
20. W programie pieśni, muzy* 
ka, recytacje, humor, (aw)

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań

K-4-11043

dowa, 13 — rozryw­
kowa, 13.20 — popu­
larna muzyka sym­
foniczna. 14.50 swoj­
skie melodie, 16.20 
(P) — piosenki ludo­
we, 17.15 (P) — roz­
rywkowa, 18 (P) — 
„Nasze chóry śpie- 
wają“, 18.45 — Rap­
sodia nr 11, 18.50 (P) 
studenckie zespoły 
świetlicowe przed 
mikrofonem. 20 —»
..Dla każdego coś mi- 
łego“, 21.36 — tanecz 
na, 22.20 — Symfo­
nia nr 6, 22.50 — o- 
perowa

Audycje inne:
11.45 — glos mają 
kobiety. 12.45 —■ dla 
wsi, 14.10, 14.30 —
szkolna, 15.10 — hu­
moreska Maksyma 
Gorkiego, 15.30 —
dla dzieci, 16 Wszech 
nica Radiowa kurs I,
16.30 (P) — słuchowi­
sko „Strajk**, 17.50 
(P) — rep. pt. „Pasy 
leśne w Turwi“, —
18.25 (P) — dla wsi,
18.30 — odpowiedzi
„Fali 49“, 19.10 —
Poznaj piękno języ­
ka rosyjskiego, 19.30 
muzyka i aktualno­
ści. 22 — Wszechni­
ca Radiowa kurs II

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe


